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G dy od fi g o  s ie rp n ia  1914 m i­
n ie  p ię ćd z ie s ią t la t, b ęd z ie  w  te j  
ro c zn ic y  p rz ew a ża ł m om ent h is to ­
ry c zn y  i  h is te ry c zn e  do n ie j  pc- 
ć e jś c ie  —  tak  ja k  w  dob ie  obec­
n e j p rzew a ża  m em ent p o lity czn y . 
N ic  w  tem  d z iw n ego . Z d a ty  6-gc 
s ie rp n ia  w ie d z ie  s w ó i rodow ód  
id e c lo g ja  obozu, od d z ie s ięc iu  la t 
n ie p o d z ie ln ie  rzą d zą cego  P o lsk ą , 
z  n ie j  w v w o d z i on  sw o je  do ty ch  
r zą d ó w  u p ra w n ien ie

W  m it r ę  jed n a k  ja k  czas  p ły ­
n ie  i od d a la  s ię  od  nas  rok 1914, 
n a b ie ra ją c  p e rs p e k tyw y  h is to ­
ry c zn e j, zm ien ia  s ię  tak że  ch a ­
ra k te r  6 -s ie rp n io w e j roczn icy . 
U c z e s tn ic y  czyn u  le g jo n o w e g o  
m a ją  ju ż  p ra w ie  w s z j scy p rz e ­
k roczon ą  c z te rd z ies tk ę  i zb liż a ją  
się do p ię ćd z ie s ią tk i są w  tym  
w ieku , w  k tó rym  w ię c e j s ię  ju ż  
d ro g i m a za  sobą n iż  p rzed  sobą, 
a > te j,  k tó ra  je s z c z e  zo s ta ła , my­
ś li s ię  z  o w ie le  w ięk szą  p ow a gą  
i trosk ą  n iz  d a w n ie j. R ów n oczc  
śn ie  za ś  t r a c i s w o je  m łod z ień cze  
ru m ień ce  i  sam a roczn ica , s ła ­
bn ie  s iła  p o lity c zn e j le g ity m a c ji,  
k tó ra  s ię  n a  n ie j  oparła .

C h odzi tu  bow iem  n ie ty lk o  o 
m łodsze p ok o len ie , k tó re go  s iły  
n ie  są dotąd  n a le ż y c ie  w yzyskan e, 
a k tó re  co ra z  b a rd z ie j s ię  zżym a  na 
za ta ra so w a n ą  p rzed  sobą d rogę . 
C h od z i p rzed ew szys tk iem  o o l ­
b rzym io  zad an ie , s to ją c e  p rzed  
P c lsk a  za ró w n o  co  do ob ron y  

f^ r s t w a ,  ja k  i n a le ż y te g o  ro zw o ­
ju  je g o  s ił  w ew n ętrzn ych . W yk o  
•tanie p ie rw s ze g o  z  ty ch  zadań 
••ie da s ię  p om yś leć  bez u ru ch o­
m ien ia  w s zy s tk ich  s ił m ora ln ych  
narodu . D ru g ie  za s  czeka d op iero  
sw ego  n a le ż y te g o  ro zw ią za n ia , a 
w szys tko , c ze go  dotąd  n a  tem  po­
lu  dokonano, je s t  bąd ź to  zg o ła  
n iew sp ó łm ie rn e  do ro z le g ło ś c i 
zagadn ień . b ą d ź  te ż  id z ie  w e 
w rę c z  fa łs zyw ym  k ierunku .

I o te ż  obóz le g jo n o w y  ro c zn ic ę  
sw o ją  w  tym  roku. po ra z  p ie rw ­
s zy  od w ie lu  la t, śyvięci yv r o z ­
m ia rze  zm n ie js zon ym , a ca łą  u w a­
g ę  skup i] na w e w n ą tr z  —  ku w y ­
dob yc iu  z  s ieb ie  n ow ych  s ił  ak ­
tyw n ych , a b y  D rzy ich  pom ocy 
ru szyć  na zd ob yc ie  sp o łeczeń s tw a  
z  k tórem  u tracon o  kontakt, a bez 
k tó re go  jed n a k  n ie  da s ię  m yśleć 
o p rzys z ło śc i. C hce n ie ja k o  odn o­
w ić  w ażn ość  s w e j le g it y m a c ji  p o ­
lity czn e j-

A le  rów n ocześn ie  sp o łeczeń ­

s tw o  ze  sp ec ja ln ie  w zm ożonym  
nacisk iem  zw ra c a  sw ą  u w a gę  w  
tym  roku  ku d ru g ie j ro c zn .cy  
s ie rp n io w e j —  d ac ie  15 s ie ip n ia , 
k iedy  to  ty lk o  d z ięk i skup ien iu  
w& zystk ich  s ił i zan iech an iu  
W szelk ich  w a lk  i an im ozy j w e ­
w n ętrzn ych  p o tra f i l iś m y  w y d o ­
być z  s ieb ie  en e rg ję , n iezbędn ą  
do od p a rc ia  na jazdu .

W  tem  p rz ec iw s ta w ien iu  je s t  
Potężn a  w ym ow a . J edyn ow ładz- 

tw o  je a n e j g ru p y  n ie  da się  ju ż  
° a  d łuższy d ys ian s  u trzym ać. Je j 

po litj-czn ą  le g ity m a c ję  w y c ze rp a ­
no ju ż  ży c ie , d z is ie js za  zaś sy tu a ­
c ja  P o lsk i n ie  je s t  te g o  rod za ju , 
by m ożna by ło  bez n a ra ża n ia  pań ­
s tw a  na duże n ieb ezp ieczeń s tw a

szkedy dokon yw ać eksperym en tu  
P rzed łu ża n ia  stanu rzeczy , k tó ry  
J-oraz b a rd z ie j tra c i sw o ją  r a c ję  
bytu.

D o p ra cy  d la  P o lsk i i do je j 
•“b rony musi być  w c ią g n ię ty  ca ły  
narud —  m usi być w c ią g n ię ty  n ie  
• sposób m ech an iczn y  ty lko , a łe  
z  u ru chom ien iem  w szy s tk ich  je -  
B " si: m ora ln ych . B ez  p r z y w ró c e ­
n ia  zaś  sp o łeczeń stw u  je g o  p ra w  
p o lity c zn ych  n ie  sposób m yś leć  o 
ta k ie j m o b iliza c ji.

J  M -c*.

Dz.'eń 15-go sierpnia
Swięism Żołnierza Pols! śego

Komunikat Min. Spraw Wojskowych
D zień 15 s ie rp n ia  —  d z ień  z w y  

c ię s tw a  p o lsk ie go  n a a  b o ls zew ik a  
m i w  roku  1920 obch odzon y  je s t  
zw y k le  b a rd zo  u roc zy śc ie  w  w o j­
sku. R ok roc zn ie  w łaaze  w o jsk ow e  
za b ie g a ją  0 to, ż eb y  m o ż liw ie  oka 
za le  św ię to  to  w yp ad ło . W zorem  
la l u b ie g ły ch  n a w ią za n o  ju z  kon­
tak t z od p ow ied n iem i kom ite tam i 
spo łeczn ym i, za p ew n ia ją c  w sp ó ł­
u d z ia ł w o jsk a  w  p ro jek tow a n ych  
w  dn iu  tym  u roczys tośc iach  i  z a ­
baw ach .

P o n iew a ż  ch odz i o to , żeby 
dzień  ten  c zc iła  ca ła  P o lsk a , żeb y  
u czczen ie  te g o  zw y c ię s tw a  b y ło  
n ie ty lk o  św ię tem  w o jsk ow em , lecz

Emeryci woiskowi
u p. premjera

P . p rezes  R a d y  M in is tró w  gen. 
dr. S ła w o j - S k ładkow sk i p r z y ją ł 
posła  K a rśn ic k ie g o  a n astępn ie  
d e le g a c ję  o f ic e r ó w  W o js k  P o l­
skich w  s tan ie  spoczynku.

i narodo-wem. w  m ie js co w o śc ia ch  
n ie  p o s ia d a ją cy ch  g a rn izo n ó w  wy 
s tąp ią  m ie jscow e  o rg a n iza c je  w o j 
skow e P . W . I  tak  zw w czajem  
la t  m in -on ych  Zbiorą  s ię  w  
p rzed d z ień  tłum y, aby  uroczy - 
s tym  ape lem  u czc ić  p am ięć  p o le ­
g ły c h  za  w o ln ość  b oh a terów .

N a z a ju t r z  odbędą s ię  n abożeń ­
s tw a  za  spokó j ich  dusz, potem  re  
w je  i  d e fi la d y , a  w ieczo rem  zab a ­
w y .

P o w y żs zy  kom unikat gab in etu  
m inistra. S p raw  W o jsk o w y ch  o 
„ś w ię c ie  żo łn ie rza  p o ls k ie g o "  w  
dniu  15 s ierpn ia , w zb u d z ił zro zu ­
m ia le  za in te reso w a n ie  o p in ji pu­
b lic zn e j.

F ak t. że a rm ja  ob ch od zić  m a 15 
s ie rp n ia  św ię to  żo łn ie rza  p o lsk ie ­
go, nie je s t  n iczem  nowem . W  la ­
tach  u b ieg ły ch  coroczn ie  obch o­
dzono w  p oszczegó ln ych  g a rn izo ­
nach i o d d z ia ła ch  voczn icę  b itw y  
w a rs za w sk ie j, ja k o  „ś w ię to  żo łn ie  
r z a “ . O bch ody  te  jed n a k  n os iły

Ca1/ z m ia n a  rząc u
z K o ń ce m  s ie rp n i a ?

Jak in fo rm u je  a g en c ja  „E c h o " ,  
w  kołach  p o lity c zn y ch  zD liżonych  
do R ządu  zn ów  za c zy n a ją  k rą żyć  
u p orczyw e  p og łosk i na tem a t du 
ty ch  zm ian  p o lity c zn y ch  ja k ich  
n a leży  s ię  w  n a jb liż szym  czas ie  
sp od ziew ać . P ra co  pułk . K o ca  o- 
koło s tw o rzen ia  n ow ego  obozu 
p ro  rzą d ow ego  są ju t  podobno na 
ukończeniu . W e d łu g  in fo rm a c ji 
A g ,  „E c h o "  m a to  b yć  obóz w y z ­
n a ją c y  zasad y  so lid a ryzm u  spo­
łeczn ego  c zy li b. zb liżo n y  do daw  
nego B  B. W . R a n ie  obozem  o 
w yra źn em  i jed n ok ieru n k ow ym  

ob liczu  społecznem . Z tem i p rz y ­
go to w a n ia m i w ią za ć  n a leży  o s ia t

n i n a g ły  p o w ró t  m .n is tra  P o n ia ­
to w sk iego  z u rlopu . M a on być 
n a jp o w a żn ie js zym  kandydatem  
na s tan ow isko  p rz y s z łe g o  p rem je ­
ra. D o p rz y s z łe g o  rządu  m ia łb y  —  
w ed łu g  tych  p og łosek  —  w e jś ć  
jed en  p rz ed s ta w ic ie l n o w e j p a r  
t j i  w ie js k ie j,  k tó re j p ro g ra m  i 
o rg a n iza c ję  le ż  s ię  obecn ie  p rz y ­
g o to w u je .

D o p ie ro  po tych  p osu n ięc iach  
n a leża łoby  s ię  sp od z iew ać  w n io ­
sku n ow ego  rządu  w  S e jm ie  w  
sp ra w ie  r e fo rm y  ro ln e j.  Zm ian  
ty ch  n a le ży  s ię  sp od z iew ać  p rzy  
końcu s ie rp n ia  b. r .

Licytacja 107 majątków ziemskich
na zlecenie Banitu Rolnego

W yzn a czo n a  zo s ta ła  s e r ja  l ic y ­
ta c j i  m a ją tk ó w  ziem sk ich  za n ie ­
zap łacon e ra ty  pożyczek  za c ią ­
g n ię ty ch  w  P a ń s tw o w y m  B anka 
R o ln ym . N a  z le c en ie  Banku odbę­
d zie  s ie  l ic y ta c ja  107 m a ją tków  
ziem sk ich , n a leżących  do zn an ych

rod z in  a rys to k ra tyc zn ych  w  pow . 
n .eszaw sk im , m ław sk im , p szczyń ­
skim , c ieszyń sk im  i inn . M a ją tk i 
sp rzedan e będą za  d łu g i s ię ga ją ce  
b lisko  40.000.000 z ł w  czas ie  od 
4 w rześn ia  do 16 g ru d n ia  r. b.

Gdańsk bez prasy opozycyjnej
Po zawieszeniu „VolkszeitungM

GDAŃSK, <5.8. Zaw;ebzcme kato­
lickiej „Danziger Volks-Ztg“ na 6 
mesiccy pozbawiło ludność wolnego 
miasta ostatniego organu op^zycyj- 
engo. Po zawieszeniu socjalistycznej 
„Volksstimme“ i narodowo - niemiec­
kiej „Danziger Ztg.“ stanowiła ka- 
t slinka „Volks-Ztg“ jedyną niezależ­
ną ula. ówkę opinji publicznej w 
Gdańsku.

Redakcja „Volks-Ztg“ pracowała 
niezwykle ostrożnie i me drukowała 
żadnych artykułów o ostrzejszym to­
nie, aby uniknąć represji ze strony 
hitlerowskiego senatu i jedyny organ 
opozycyjny utrzymać przy życ iu.

Pow m o to zupełnie niespodziewa­
nie zarządzono zawieszenie dzienni­
ka na 6 miesięcy Prezydjum policji 
gdańskiej, komnnkując o tej Repre­
sji podało jako przyczynę z uwiesze­
nia pisma katolickiego „niedozy ilo- 
ną krytykę władz wolnego miasta". 
Komunikat ten nie odpowiada rzeczy­
wistości.

Faktycznym powodem zawieszeń:a 
„Danziger Volks-Ztg" st ił się arty 
kul omawiajacy sytuację katolików w 
Rzeszy niemieckiej, Artykuł ten zo­
stał redakcji nadesłany przez jecne- 
go 7 wybitnych księży katolicki-h 
v Niemczech. Autor w  sposób spo­
kojny i  rzeczowy omawiał prześla­
dowanie kościoła katolickiego w t r a  
Je j Rzeszy. Zupełnie objekiywuy i 
pełen powagi atykuł niemieckiego 
duchownego uznane za ,chęć zepsu­
cia przyjaznych stosunków" między

wolnem miastem a Rzeszą niemiec­
ką i ostatni organ opozycji zawieszo­
no.

< Iduńskie koła polityczne nie ma ją 
żadnych złudzeń co do tego, że po- 
.oawieiue Gdańska wszelkiej nieza­
leżnej t -ybuny prasowej zmierza 
do całkowitego sparaliżowania a na 
-stępnie zniszczenia opozycji gdań 
skiej.. Plan systematycznej walki z 
opozycją został niewątpliwie uzgo­
dniony przez hitlerowski senat z od- 
pow-iedn mi c zynn.kami w Berlinie.

Senat gdański nie obawia się też 
interwent |i ze strony Wysokiego Ko­
misarza Gigi Narodów w  obrębie 
konstytucji i jest pewny braku za- 
interesow ania Warszawy dla tej „we­
wnętrznej rozgrywki w  Gdańsku.

Koła polityczne oczekują, że mie­
siące wrzesień —  październik przy­
niosą dalsze i głęboko sięgające wy­
darzenia polityczne w Gdańsku.

Przelotne deszcze
Przew idywany przebieg pogody 

do wieczora dnia dzisiejszego: pogo­
da słoneczna o zachmurzeniu urriiar- 
kowantm, miejscami jednak jeszcze 
przelotny deszcz. Po chłodnej nocy 
w  ciągu dnia znaczniejsze ocieplenie, 
słabe wiatry z kierunków zachudnich.

co ra z  b a rd z ie j za zn a cza ją cy  s ię  
w ew n ę trzn y  i zam kn ię ty  ch arak ­
te r  św ię ta  czysto  w o jsk o w ego .

W  tym  roku w ła d ze  w o jsk o w e  
p o s ta n o w iły  ze rw a ć  z p ow yższym  
system em  odosobn ien ia  i zw ró c ić  
się do c zyn n ik ów  spo łeczn ych  o 
szerok i w sp ó łu d z ia ł w  obch odzie  
„ś w ię ta  żo łn ie rza  p o ls k ie g o " . T a  
część  za rzą d zen ia  s tan ow i novum  
w  m etodach  św ięcen ia  roczn icy  
zw y c ię s tw a  pod  W a rs za w ą  p rzez 
o d d z ia ły  w o jskow e.

Z n am ien n ym  je s t  r ó w n ie ż  ustęp 
za rzą d zen ia  M . S W o jsk ., aby 
tam  g d z ie  n iem a ga rn izon ów , 
„ś w ię to  żo łn ie rza  p o ls k ie g o "  urzą 
dzane b y ło  p rz e z  o r g a n iza c je  
p rzysp osob ien ia  w o jsk o w ego .

Puław w finałachoszczepu, tróiskoku i strzelania
odbędą się  jeszcze  w  dniu dzisiejB E R L IN ,  6.8 (T e l  w l )  W  

dn iu  d z is ie jszym  w  tró jsk ok u  s ta r  
to w a ło  d w óch  n a szych  za w o d n i­
ków  H o ffm a n  i L u ck h tu s . W  e l i ­
m in ac ja ch  odpad ł H o ffm a n , zaś  
Lu ckh au s  z a k w a lif ik o w a ł s ię  do 
fin a łu . D o  w e jś c ia  do os ta teczn e j 
r o zg ry w k i w ym a ga n y  b y l skok 
14-m etrow y.

D w a j d ru dzy  nasi rep re zen ta n ­
c i :  L o k a js k i i  T u rczyk , z a k w a li f i ­
k o w a li s ię  w  e lim in a c ja ch  w rzu ­
c ie  oszczepem  do fin a łu , po o s ią g  
n ięc iu  w ym a ga n ego  m in im um  t>0 
m - F in a ły  o d u  ty ch  kon ku ren cy j

szym .
Zgło szo n y do biegu n a  400 m. 

n asz zaw odnik B in iakow ski, osta­
teczn ie n ie sta rto w a ł spowodu  
kontuzji.

Ze s tr z e lc ó w  do n a stęp n e j iun- 
d j p rz e s z li w  s trze la n iu  szybk ie  • 
z p is to le tu  Su chorzew sk i i P ią l 
kow sk i. T r z e c i  P o lak , Bursa, od ­
pad ł w  e lim in a c ja ch .

Z akoń czon o d z iś  p ięc io b ó j nowo 
czesny. Z ło ty  m edal zd ob y ł N ie ­
m iec  H an dn ck . D ru g im  b y ł  A m e ­
ryk an in  L eon a rd , trze c im  W io ch  
Abba.

Wladomo&i otimoilshlena str.

Nie wtrączf się do walk w Hiszpanji
Wiochy się zgadzają

ale... stawiają drażliwe pytania
R Z Y M , 6-8. ( P A T ) .  A g e n c ja  le żą c y  do „A m e r ic a n  F ed e ra tio n  

S te fa n i d on os i: Z asadn icze  punk- o f  L a b o r "  w y a syg n o w a ł 5000 do- 
t y  u stn ej od p ow ied z i w ło sk ie j, za- la ró w  d la  fro n tu  lu d ow ego  w  H i­

szpan ji.kom u n ikow an e j d z iś  am basadoro­
w i fra n cu sk iem u  p rzez  m in is tra  
sp raw  za g ra n ic zn ych  h r . C iano 
w sp ra w ie  p ro p o zy c ji d o ty c zą ce j
n ie in te rw e n jo w a n ia  w  H is zp a n j t c ja  sow iecka  T a ss  d on os i' C h a r­

ge  d ‘a f fa ir e s  F ra n c ji P a y a r t  za 
kom u n ikow ał dn. -5 b. m z p o le ce ­
n ia  sw ego  rząd a  k o m isa r ja to w i

S T A N O W IS K O  R O S J I

M O S K W A , 6 8. ( P A T ) .  A g en -

są n a stęp u ją ce :
1 ) W ło c h y  p rz y jm u ją  w  zasa­

d zie  te zę  n ie in te rw en jo w a n ia , 2 ) 
W ło ch y  zap y tu ją , c zy  so lid a ry zo ­
w an ie  s ię  z je d n ą  ze  s tron  w a l­
czących , u ja w n ion e  zapom ocą  m a­
n i fe s t a c j i  pu b licznych , kam pan ij 
p rasow ych , zb io rek  p ien iężn ych ,, 
w erbu nku  och o tn ików  i  t. p. n ie  
s tan ow i ja sk ra w e j i  n ieb e zp ie c z ­
ne j fo rm y  in te rw en c ji,  3 ) W ło ­
ch y  p ragn ą  w ied z ie ć , c zy  zobow -ą  
zan ie  do n ie in te rw e n c ji ma ch a­
ra k te r  p ow szech n y  i czy  d o ty c zy ć  
m a ty lk o  rzą d ów , c zy  ró w n ież  
osoby  p ryw a tn e , 4 ) W ło c h y  p ra ­
gną w ied z ie ć , c zy  rząd , p rop on u ­
ją c y  p ow s trzym a n ie  s ię od in te r ­
w e n c ji p rz ew id z ia ł  r ó w n ie ż  spo­
soby  ew en tu a ln e j k o n tro li w yk o ­
nania te g o  zobow ią za n ia .

IN T E R W E N C J E  P IE N IĘ Ż N E

P A R Y Ż , 6.8 ( P A T ) .  H a va s  do­
nosi z M o s k w y : S u bsk ryp c ja  na

sp raw  za g ra n ic zn ych  iż  F ra n c ja  
uw aża za bardzo pożądane, ab”  
Z w ią zek  sow ieck i za s to sow a ł się 
do  zasad y  n iem iesza n ia  s ię  w  w e ­
w n ętrzn e  sp ra w y  H is zp a n ji o raz  
aby Z w ią zek  sow ieck i p rz y łą c zy ł

s ię  do układu m ięd zy  F ra n c ją , 
W ie lk ą  B ry .a n ją , W ło ch a m i i 
N iem cam i, d otyczącego  te j sp ra ­

wy.
R ząd  sow ieck i o d p o w ied z ia ł te ­

g o ż  dnia, że  g o tó w  je s t  uznać za ­
sadę n iem ieszan ia  s ię  o ra z  p rzy ­
stąp ić  do układu, jed n ak że  u w aża  
za kon ieczn e, aby  do układu p rzy ­
łą czy ła  s ię  P o r tu g a l ja  o ra z  inne 
państw a, w ym ien ion e  w  o św ia dczę  
niu ch a rge  d‘ a f f a i r e f  P a jTarta . 
Zdan iem  rządu  sow ieck iego  n a le ­
ży  ró w n ie ż  w s trzym a ć  n a tych ­
m iast w sze lk ą  pom oc, ok azyw a n ą  
p rzez  n iek tó re  p ań s tw a  p ow sta ń ­
com.

Zftęszka Cj&aftirjtfcz
zaginął w Hiszpanii

B R U K S E L A , 6.8. ( P A T ) .  P rz ed  
w ybuchem  rew o lu c ji w7 H is zp a n ji 
s łyn n y  zapaśn ik  p o lsk i Zbyszko 
W ła d y s ła w  C yga n iew ic z , udał się 
tam  d la  ro ze g ra n ia  k ilku  w a lk  w  
B a rce lon ie , M a d ry c ie  i na w ys ­
pach B a lea rsk ich , k tó re  m ia ły  sta 
n ow ić  zakoń czen ie  tou rn ee  po E u ­
rop ie  i w  s ie rpn iu  Zbyszko zam ie 

ce le  pom ocy  H iszpan om , w a lc zą -  yza.1 p o w ró c ić  do A m ery k i. P rz ed
cym  po s tron ie  rządu , d o s ię g ła  su 
m y 12.150.000 ru b li. Sum a ta  zo­
s tan ie  zm ien ion a  na fra n k i f r a n ­
cusk ie i p rzes łan a  pod  adresem  
p rem je ra  h iszp ań sk iego  G ira ła .

N O W Y  J O R K , 6. 8. ( A T E ) .  —  
Zw iązek  zaw od ow y  k o le ja rzy , na-

sw ym  w y ja zd em  z B ru k se li, Z b y ­
szko C yg a n iew ic z  u m ów ił s ię  z 
k orespon den tem  b e lg ijs k im  P . A . 
T -a , że  b ęd z ie  mu p rz y s y ła ł o so­
b ie  w iaa om ośc i, co z re sz tą  rob ił 
ze w szy s tk ich  m iast, w  k tórych  
w a łc zy ł.

W powiecie n:eświeskim
Półgodzinny huragan

w y w r ó c i ł  l O O  b u d y n k ó w

N O W O G R O D E K , 6. 8 . T e ren  
pow ia tu  n ie św iesk łego  zosta ł na­
w ied zo n y  n ies łych an ie  s iln ą  t r ą ­
bą p ow ie trzn ą , k tó ra  p oczyn iła  
n ieo b lic za ln e  w p ro s t s tra ty .

T rą b a  s za la ła  s zc ze gó ln ie  nad 
10 w s iam i, k tó re  ob ecn ie  p rzed ­
s ta w ia ją  tra g ic zn e  rum ow isko. 
W ia tr  w y w ró c ił  około 100 budyn ­
ków , dachy un iósł daleko w  pole. 
O g ro d y  i część  la só w  p rzed s ta ­
w ia ją  w id ok , jak b y  po drzew ach  
p rzeszed ł g w a łto w n y  o g ie ń  a r ty ­
le ry js k i. S terc zą  n a g ie  pn ie , le żą  
s te r ty  p o łam an ych  g a łę z i, n iek tó ­
re  d iz ew a  zo s ta ły  w y rw a n e  z ko 
rżen ia m i i u n ies ione  k ilk a  m e­
tró w  od  m ie jsca , g d z ie  ros ły . 
P rz e w o d y  te le fo n ic zn e  są porw ą  
ne, s łupy —  p o w yw racan e .

N a jt r a g ic z n ie j  jed n a k  p rzed ­

s ta w ia ją  si§ zn iszczen ia  g le b y :

bu rza  zam u liła  za s iew y  ja r e  tak, 
że  o żad n ych  zb io ra ch  n a w et ma 
rzyć  nie m ożna. P o la  są poryte , 
p o w y ryw a n e  g łębu k ie  le je ,  ja k  
po p rze jśc iu  o lb rzy m ie g o  stada 
słon i.

S tra ty  w  lu d z ia ch  muszą być  
ró w n ie ż  n iem ałe  N ie  zdołan o je d  
nak dotychczas  s tw ie rd z ić  ich  do 
k ładn ie , p o n iew a ż  pęd  w ia tru , 
k tó ry  spadł na p ra cu ją cych  w  po 
Iu n ag le , u n iósł k ilk an aśc ie  osób 
na d ru ga  s tron ę g ra n ic y , na te ­
ren  S o w ie tów , g d z ie  obecn ie  
p rzed  p ow ro tem  m uszą dope łn ić  
fo rm a ln ośc i, zw ią za n y ch  z n ie- 
um yślnem  p rzek roczen iem  g ra n i­
cy.

W  m iasteczku  Z a o s tro w ic ze  u- 
le g ł  zn iszczen iu  k ośc ió ł p a r a f ja l  
ny. H u ra g a n  trw a ł p ó ł godziny ,

Od dw óch  ty go d n i po Cyganie^ 
wic-zu za g in ą ł w sze lk i ślad . Z B a r  
ce lony , g d z ie  w a lc z y ł p o ra ź  os ta t 
n i, P o la k  udał s ię  do M ad ry tu , a 
stam tąd  m ia ł w y je ch a ć  n a  M a jo r ­
kę. Jeden  z u c iek in ie ró w  z H is z ­
p a n ji tw ie rd z i,  że  C yg a n ie w ic z  w  
dniu  w ybuchu  tam  w o jn y  dom o­
w e j,  zn a jd o w a ł s ię . w  d rod ze  na 
w y sp y  B a lea rsk ie , co s ię  jed n a k  z 
n im  sta ło , d o tych czas  i)ie  w ia d o ­
mo.

Dyplcmaci Hiszpanii
za rządem powstańczym

P A R Y Ż ,  6. 8 ( P A T . ) -  A g e n c ja  
H a va sa  donosi, że konsu l h is z ­
pańsk i w  G en ew ie  p od a ł s ię  do 
d ym is ji. P rzew  id yw a n a  je s t  ró w ­
n ież  d ym is ja  ch a rge  d a f fa ir e s  i 
s ek re ta rza  p ose ls tw a  h is zp ań ­
sk iego  w  B ern ie .

W IE D E Ń , 6 8. P ie rw s z y  se­
k re ta rz  tu te js z e g o  p ose ls tw a  h isz  
pań sk iego  D on  R am on  O yazzurj 
p oda ł s ię  do d ym is ji, s ta ją c  po 
s trom e  rządu  p ow sta ń czego  w  
B u rgos.

Ostatni
protest wyborczy

Do Izby dla Spraw W yborczych 
Sądu N ajw yższego wpłynęły akta 
sprawy protestu uniesionego przez 
robotnika Grzymałę kwestionującego 
wybory dn Sejmu w  okręgu Siedlce 
(39). W  sprawie tej na zlecenie sądu 
zakończono badanie świadków

W  końcu m. września ostatni pro­
test w yborczy do ciał ustawodaw 
czych rozpatrzony ma być na sesji 
jawnej Izby dla Spraw W yborczych 
przy Sądzie Najwyższym .
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Przed skokiem* na M ad ry t
Transport wojsk z Afryki

z w ię k s z a  c o d z ie n n ie  sitfy p o w s ta ń c ó w
T A N G E R , 5. 8. Gen. F ra n c o  za­

m ierza  s fo rs o w a ć  c ieśn in ę  Gi- 
b ra lta rsk ą , k tó ra  je s t  s trzeżon a  
p rz e z  eskadrę  o k rę tó w  w o jen n ych  
rząd u  m ad ryck iego . W  ra z ie  uda­
n ia  s ię  te j p róby  gen . F ra n co  bę­
dzie  m ógł p rze rzu c ić  sw e  s iły  
a fryk a ń sk ie  na p o łu d n ie  H is zp a ­
n ji.  W  c ią gu  os ta tn ich  48 god z in  
w  ga rn izon a ch  h is zp ań sk iego  M a- 
rokka p rzep ro w a d za n e  są p rz e ­
g ru p o w a n ia  i k on cen tra c ja  w o jsk  
O trsym an o  zn aczn e ilo ś c i m a te r­
ia łu  w c jen n ego - W  p o rc ie  Ceuty 
s to ją  3 o a rę ty  h an d low e , za ład o ­
w an e  w o jsk iem  i m a te r ja łem  w o­
jen n ym , a na lotn isku  T e tu a n a  
z n a jd j je  s ię  k ilk a  g o to w ych  do 
cfdlotu s z ta fe t  lo tn ic zych , k tóre  
za b ezp ieczą  tra n sp o r t w o jsk .

W  T a p g e r ze , k tó ry  leży  w  m ię- 
dzyn ir o d o w e j s t r e f ie  M arokka , 
pan u je  za n iep o k o jen ie  co do ro z ­
w o ju  w yp ad k ó w  w  ra z ie  w a lk  po­
m ięd zy  ok rę tam i rządu  m ad ryc­
k iego , a w o jsk a m i gen . F ran co . 
W a lk i te  m ogą  w y w o ła ć  in cyd en ­
ty  o m ięd zyn a ro d o w ych  n a stęp ­
s tw ach .

Z  d ru g ie j s tron y  c ieśn in y  G i- 
b ra lta rsk ie j,  a przede\vszystk iem  
w  A lg e c ir a s  i L a  L in e a  o d b y w a ją  
s ię  r ó w n ie ż  p rzeg ru p o w a n ia  
w o jsk , z ło żon ych  p rzew a żn ie  z o- 
ch o tn ik ów , n a leżących  do z w ią z ­
ków  n a c jo n a lis ty c zn y ch  i m onar- 
ch is ty czn ych  R ów n ież  i tu panu­
je  go rą czk ow a  d z ia ła ln ość .

W  A n d a lu z j i  w o jsk a  pow sta ń ­
cze z a ję ły  na po łn oc  od A lg e c i ­
ras  m ie js cow ość  Ronda , g d z ie  o- 
k op a ły  s ię  zn aczn e  s iły  m il ic j i  
r zą d o w e j. W a lk i b y ły  n ie zw yk le  
zac ie te .

W  ok o lic y  S a m cs ie rry , w  S ie r ra  
C u ad a rram a  na pó łn oc  od M a d ry ­
tu o ra z  w  L o so ja , g d z ie  s ię  zn a j­
du ją  w ie lk ie  zb io rn ik i w ody , za ­
o p a tru ją ce  s ieć  w o d o c ią gó w  m a­
d ryck ich , to czą  s ię  od ran a  k rw a ­
w e  w a lk i- O d d z ia ły  pow sta ń cze  
o s tr z e liw u ją  ob ie  te  m ie jscow ośc i 
N ie  u lega  k w e s tji,  że pó łnocna 
a rm ja  p ow sta ń cza  u s iłu je  za­
w ładn ąć  obu tem i w ażn em i punk­
tam i ,aby p rzec ią ć  p rzew od y , za ­
o p a tru ją ce  s to lic ę  w  w odę.

L O N D Y N ,  5. 8. W e d łu g  os ta t­
n ich  w iad om ośc i, o trzym a n ych  z 
H is zp a n ji o ra z  na zasad z ie  p rze ­
ję t e j  ra d jo d ep es zy  g łó w n e j k w a­
te ry  p o w s ta ń cze j, n a le ży  s ię  spo­
d z iew a ć  w  n a jb liż s z y c h  dn iach  
w e jś c ia  w a lk  o pos iadan ie  M a d ­
ry tu  w  fa z ę  d ecyd u jącą . O d d z ia ­
ły w o jsk o w e  gen . M o llo  n a c ie ra ­
ją c e  na s to lic ę  m ia ły  o trzym a ć  
ro zk a z  ia ję c ia  m ie js c o w o śc i Gua- 
'd a rra m a  w  S ie r ra  G u adarram a 
bez w zg lęd u  nr. w ysokość  s tra t, 
g d y ż  m ie js c o w o ść  ta  pos iada  do­
m in u ją ce  zn aczen ie  na a rod ze  do 
M a d ry tu .

/  P R Z E /  C IE Ś N IN Ę

L O N D Y N ,  6.8. ( A T E ) .  z  G i­
b ra lta ru  donoszą, że  p rz y g o to w a ­
n ia  do s fo rso w a n ia  c ie śn in y  Gi- 
b ra lta rsk ie j p rz e z  w o jsk a  gen . 
F ra n co , są w  p e łn ym  toku. W  
p o rc ie  C eu ta  s to ją  o k rę ty  za łado­
w an e w o jsk iem . P o m ięd zy  je d ­
nym  z o k rę tó w  w o jen n ych  rządu 

'm a d ry c k ie g o  a h yd rop lan em  p ow ­
s tań czym  w y w ią za ła  s ię  w a lka  
P od czas  s tr z e la n in y  g ra n a t pad l 
w  bezpu średn iem  są s ied z tw ie  ba

r a k iw  d la  u ch odźców  na p lacu  
w y śc ig o w ym  w  G ib ra lta rze . W  ba 
rakach  tych  zn a jd u je  s ię  80u ob y ­
w a te li an g ie lsk ich . S zczęś liw ym  
zb ieg iem  ok o liczn ośc i w ybu ch  g ra  
natu n ie  spow odow ał o f ia r  w  lu­
dziach , le c z  in cyd en t ten  w y w o ­
ła ł zan iepoko jen ie  w  kulach an ­
g ie lsk ich ,

H yd ro p la n y  p ow stań cze  zm usi­
ły  k on trto rp ed ow ce  rząd ow e  do 
u cieczk i, co u m o ż liw iło  p rzep ra ­
w ę  dw óch  w ie lk ich  s ta tk ó w  pasa 
żersk ich  z tran sp ortem  2.000 żo ł­
n ie rzy , i.

K o resp o n d en t sp ec ja ln y  .D a ily  
T e le g r a p h "  s ir  P e r c iv a l P h illip s , 
d ow ia du je  s ię  z m ia ro d a jn ego  źró  
d la, że  p ow sta ń cy  ro zp oczę li 
w c zo ra j z S e w ili m arsz  .na M a­
dryt. W  god z in a ch  rann ych  opu ­
śc iło  S e w illę  5000 lu dzi na sam o­
chodach K o lu m n a ta  udała s ię  w 
k ierunku  B ada joz, W y ru s zy ła  rów  
n ie ż  d ru ga  kolum na, k tó re j zada­
n iem  będzie obsadzen ie  m iasta  L e

r ida , za ję te g o  d otych czas  p rzez  
kom un istów . W a lk i p ow stań ców  
z m ilic ją  rzą d o w ą  w  d o lin ie  Gua- 
d a lcu iw iru , p rz y b ie ra ją  ob ró t po 
m yś ln y  d la  p ow stań ców .

P \ R Y Ż V 6.8 ( A T E ) .  R ad ios ta ­
c ja  sew ilsk a  p oaa je . że w  c n w ili 
cb ecn e j lic zb a  w o jsk  k o lo n ia l­
nych  sk on cen trow an ych  na tery- 
to rju m  h iszpań sk icm  po s tron ie  
pow stań ców , w yn o s i 6.000 żo łn ie  
rzy . W  n a jb liż s zych  dn iach  na 
fr o n t  p o łu d n io w y  p rzyb yć  m a ją  
z M arokka  h is zp ań sk iego  dalsze  
pos iłk i.

W A L K I  T R W A J Ą

P A R Y Ż ,  5. 8 . K oresp o n d en t H a- 
vasa  zw ied za ł w c zo ra j odcinek  
fro n tu  w o jsk  rzą d o w ych  pod Gua 
darram a, a TB. in. San R a fa e l, 
gdr.ie to czy ła  s ię w ła śn ie  b itw a . 
Jed^n i  o f ic e ro w  o ś w ia d e z jł  ko­
respon den tow i, że b ó j trw a  od po­
p rzed n iego  dnia, a le  obecn ie  (b y ­
ła  to g od z in a  17-ta) p rzec iw n ik  
ju ż  je s t  pokonany.

G N IE Z N O . 6.8. D n ia  4 b. m. 
Sąa O k ręg o w y  w  G n ieźn ie  ro zp a ­
try w a ł sp raw ę  karn ą  H e rs za  W ie r  
n ika z G n iezna , o sk a rżon ego  0 lże  
n ie narodu po lsk iego . W  m arcu r.
b. od b yw a ł s ię w G n ieźn ie  ta rg , 
na k tó rym  w y s ta w ił  sw ó j s tra ­
gan  H ers z  W ie rn ik . N ie  m a jąc  
m c do c zyn ien ia , r o zg lą d a ł s ię  za 
k u pu jącym i. W  tym  czas ie  p rze ­
je żd ża ł na ro w e rze  obok s tragan u  
W ie rn ik a  u czeń  p ieka rsk i “ N ie -  
m ann, k tó re go  W ie rn ik  zach ęca ł 
do Kupna tow aru . N iem an n  odpo­
w ied z ia ł, iż  u żyda  n ie kupuje, a 
p o lsk ich  s tra ga n ów  na rynku  s ło i 
dosyć, zresz tą  „ z  żydam i do P a le  
s ty n y " .

S łow a  te ro zs ie rd z iły  żyda  do le  
go stopn ia , że  począ ł na g ło s  w y ­
k rz y k iw a ć : „W y , c h o le ry  P o la cy , 
g n ó j na po lach  w yw o z ić , żydom  
bu ty  czyśc ić , żydom  .w p iecach  
p a lić  i t d.“

B ezcze ln ość  żyda  w yw o ła ła  
w ie lk ie  zb iegow isk o  i ty lk o  d zięk i 
in te rw e n c ji p o lic ji ,  k tó ra  a reszto  
w a ła  W ie rn ik a , n ie doszło do a- 
w an tu r.

W ie rn ik  p rzed  sądem , ja k  m ógł, 
tak  s ię  w yk ręca ł. Ś w iad kow ie  
N iem an n , O strow sk a  i B ie lak  po 
tw ie rd z il i  ak t oskarżen ia , i po 
p rzep row a dzon ym  p rzew o d z ie  są­
dow ym  sąd skaza ł żyd a  na dw a 
m ies iące  b e zw zg lęd n ego  aresztu .

Sensacyjny proces
D. urzędnik) konsulatu pi/sk:9gc w Wiedniu
W y d z ia ł I I I  karny  Sądu O k rę ­

g o w eg o  w  W a rs za w ie  w y zn a czy ! 
na dzień  3 w rześn ia , te rm in  sensa 
c y jn e go  p rocesu  b. u rzędn iczk i 
konsu latu  p o lsk iego  w  W ied n iu . 
Jak w iadom o , w  styczn iu  r, b, An  
na F lek erow a , k tó ra  ju ż  od w ie lu  
la t p ra cu je  w  kon su lac ie  polsk im  
w  W ied n iu , tyezw an a  zosta ła  do 
W a rs za w y  i poddana p rz es łu ch a ­
niu p rzez  sęd z iego  ś ledczego .

P o  k ilku gn dzm n em  p rzes łu ch a ­
niu. sędzia  ś led czy  W ydał nakaz 
a resz tow a n ia  F ie k e ro w e j pod za­
rzu tem  p rzyw ła s zc zen ia  dw u dzie

s lu k ilku  ty s ię c y  z ło tych , n a leżą ­
cych  do konsu latu . F lek e ro w a  ao 
tych ezas  p rzeb yw a  w  w ię z ien iu  
kob iecem  ,,S erb ja “ , skąd sp row a­
dzona b ęd z ie  na ro zp ra w ę  sądo­
wą W c zo ra j P ro k u ra to r ja  G ene­
ra ln a  w n ios ła  p ow ód ztw o  w  w y ­
sokości 20.000 zł. d la  p ok ryc ia  
s tra t, p on ies ion ych  p rzez  Skarb 
P ań s tw a ,

N a  proces  w ezw a n o  k ilkunastu  
św iad k ów  spośród  u rzędn ików  
konsu latu  i p ose ls tw a  R  P . w  
W iedn iu .

Sar swe gclta msralfislacji
przeciwko zniesieniu uboju rytualnego

Pogrzeo
i. p. inż. NowkuOskiega
W  środę idbył się pogrzeb ś. p. 

ipż. Stanisława Nowkunskiago —  
twórcy zwycięskiego silnika challen- 
g'e‘owego z r. 1934.

Kościół św. Karola  Boromeusza 
v  ypetnili po za najbliższą rodziną 
Zmarłego, licznie zet an nrzedst i- 
w iciele Aeroklubu Rzp lite j z płK. 
Abczyńskim  i płk F ilipow iczem  na 
czele, koledzy i robotnicy z P . Z. L. i 
liczne grono przyjació ł ś. p. inż. Now- 
kuńskiego.

Po mszy św., celebrowanej przez 
ks. prałata Około Kułaka, przy dźwię 
kach orkiestry klubu sportowego P. 
Z . L. wyruszył z kościoła kondukt ża­
łobny na cmentarz.

W  prostych, lecz szczerych i  wzru­
szających słowach przem ówił nad gro 
bem delegat robotników P. Z. L., mó­
wiąc m. in: ,,ś. p. Starlsław  Nowkuń- 
ski był naszą duma i chluba. My, 
robotnicy, kochaliśmy go wszyscy, to 
też wieść o jego tragicznej śmierci 
spadła na nas jak  grom  z nieba". 
Następnie przemówi] kolega Zmarłe­
g o  —  inż. W erner podkri °iaj'ąe, że 
P, p. inż. Nowkuńsłd zrealizow ał te­
stament swego przyjaciela ś. p. inż. 
.W igury, dając lotnictwu polskiemu 
—  polski silnik. /

W, m arcu  roku b ież. podczas 
g łośn ych  rn an ifes ta cy j, o rg a n izo ­
w an ych  p rzez  le w ic o w e  zw ią zk i 
rob o tn ic ze  żydow sk ie , w  zw iązku  
z u staw ą  sk ierow an a  p rzec iw k o  
u bo jow i ry tu a ln em u , w y d a rzy ł 
s ię  s ze reg  za jść , k tó rych  e p ilo g i 
r o z g ry w a ją  s ię  obecn ie  w  sądach. 
W c zo ra j p rzed  Sądem  O k ręgo  
w ym  o d p ow ia d a ł Chaim  K arpen - 
kop f. k a ran y  już sąd ow n ie  d z ia ­
łacz  kom u n istyczn y , k tó ry  pod 
czas je d n e j z tak ich  m an ifes ta - 
ly j  na ul. T w a rd e j,  p od s taw ił no

gę  posterunkow em u W ła d y s ła w o ­
w i T a rgoń sk iem u , śc iga ją cem u  
d em on stran tów  - kom un istów .

R ozp ęd zon y  p o lic ja n t  upadł pod 
p la tfo rm ę  c ię ża row ą , u le g a ją c  zła  
m aniu n og i. In n i p osteru n kow i 
p rzy  pom ocy pu b liczn ośc i sch w y ­
ta li K a rp en k o p fa , p rzyczem

K oresp o n d en t z w ie lk im  tru ­
dem  przedosta ł s ię  na d ru gą  s tro ­
nę fro n tu  i p rzyb y ł do gen . Pon - 
te, d ow ód cy  odcinka po s tron ie  
pow stań ców . Gen. P on te  o św ia d ­
czy ł mu, że p ow sta ń cy  na ty in  od ­
cinku są g ó rą  (b y ła  to godz. 18 ). 
Gdy korespon den t opu szcza ł Gua- 
darram ę, m ia ł w ra żen ie , że w  sy­
tu a c ji s tron  w a lc zą cy ch  n ie  za ­
s z ły  żadn e zm ian y . S iły  i zac iek ­
łość s tron  w z ra s ta ją  i skutk iem  
tego  —  zdan iem  korespon den ta  
—  w a lk a  s ta je  s ię  p rzew lek łą .

R Z Ą D  S IĘ  C H W A L I

M A D R Y T ,  6.8. ( P A T ) .  M in is te r  
s tw o  sp raw  w ew n ętrzn ych  w y d a ­
ło kom u n ikat o f ic ja ln y ,  s tw ie rd za  
ją c y  pow od zen ie  w o jsk  rząd ow ych  
na w szys tk ich  fro n ta ch . P ie r ­
śc ień  o ta c za ją cy  S a ragossę  i H ues 
ca zac ieśn ia  się z dniem  każdym , 
p rzyczem  o d d z ia ły  pow stań cze  są 
lia tym  odcinku  fro n tu  sku tecz­
n ie  bom bardow an e p rzez kata loń  
sk ie w o jsk a  lo tn ic ze . W  n a jb liż ­
szym  czas ie  p rzew id yw a n e  je s t  
poddan ie  s ię K ord ob y .

W  A s tu r j i  m ilic ja  i oddzia ły  
rząd ow e  o d p a r ły  pow stań ców , uzy 
sku jąc p o łą czen ie  z g ru p ą  płk. 
A ron d a , zn a jd u ją cego  s ię  w  okoli 
cy  O v iedo .

N a  odc in kach  G u adarram y i 
S em oss ie ry  je s t  ró w n ie ż  sy tu ac ja  
k orzystn a  d la  w o jsk  rząd ow ych .

2  o b ra d  K. E. M.
IladwyiKa Uuifóefowa .

i przeniesienie dyr. kolejowe! z  Radomia do Chełma
P A T  kom u n ik u je :
W  dn. 5 b. m . odby ło  się pod 

p rzew od n ic tw em  w ic e p re m je ra  E 
K w ia tk o w sk iego  p os ied zen ie  K o ­
m ite tu  E kon om iczn ego  M in i­
s trów . N a  pos ied zen iu  tem  p. w i­
c ep rem ie r  om ów ił w y n ik i gosp o­
dark i b u dże tow ej p od k reś la ją c , 
że m ies iąc  lip ie c  zam kn ię ty  zo 
s ta ł nadw yżką bu dżetow ą  w  k w o­
c ie 714.000 zł. i że ten  pom yśln y  
re zu lta t je s t  n ie ty lk o  kon sekw en ­
c ją  ak c ji o szczęd n ośc iow e j, k tóra  
m usi być  w  p rzysz ło śc i k on tyn u ­
ow ana, lecz  ró w n ie ż  p ozo s ta je  w  
zw iązku  z w zros tem  w p ływ ó w  w  
podatkach  pośredn ich . W p ły w y  z 
te g o  źród ła  au tom atyczn ie  w z ra ­
s ta ją  w  m ia rę  zw ięk sza n ia  się 
ob ro tó w  gosp od a rczych  i ze s ta ­
now iska  skarbow ego  są w id o c z ­
nym  ob jaw em  p o lep szan ia  s ię  c- 
g o ln e j s y tu a c ji w  p rzem yśle  i han 
dlu N a s tęp n ie  p. w ic e p re m je r  
podLkre.ślil, iż w  p a rze  z tem i ob­
ja w a m i id z ie  p ew ien  spadek c y ­
f r y  za re je s tro w a n ych  b ezrob o t­
nych, k tó rzy  w  dużym  stopn iu

w ch ło n ię c i z e s ta li p rzez  p ry w a t­
ne w a rs z ta ty  p racy .

-W śród  sp raw  b ieżących , k tó re  
ro zp a tryw a n e  b y ły  p rzez  K o m ite t 
E k on om iczn y  M in is trów 7, p os ta ­
n ow ion o p rzen ie s ien ie  d y rek c ji 
P . K . P . z R adom ia  do Chełm a, w  
zw iązku  z czem  M in is te rs tw o  K o ­
m u n ikac ji p rzys tą p i do op ra co ­
w an ia  p lanu w yk oń czen ia  gm a­
chów  k o le jow ych  w  C hełm ie. 
P la n  ten w łączon y  będz ie  do ogó l 
n ego planu in w es ty c y j pań stw o 
w ych  na r. 1937.

P on ad to  m ięd zy  innem i sp ra ­
w am i norządku  o b ia d  K o m ite t 
E k on om iczn y  u ch w a lił ró w n ie ż  
w n iosek  w  sp ra w ie  od s tąp ien ia  
n iek tó rych  n ieru ch om ośc i, m ono­
po li ty to n io w eg o  i sp iry tu sow ego , 
zbędnych  d ia  gosp od ark i tych  
m onopo ii, o ra z  p rz ep ro w a d z ił d y ­
skusję nad zagad n ien iem  lo k a li 
h an d low ych  i p rzem ys ło w ych  w  
zw iązku  z p rzed lo żon em i w7 te j  
s p ra w ie  m pm orja lam i zrzeszeń  
ku p ieck ich  i rob o tn ic zych  ora z  
w ła ś c ic ie li n ieruchom ości

Rewizje i aresztowania
W ś r ó d  L o m e m is t& w
P O Z N A Ń , 5. 8 Z K ro toszyn a  tow ań . M. in, a resz tow a n y  zosta ł 

donoszą, że  w  zw iązku  z co ra z  E d w a rd  K on iec zn y , u k tó rego  
w ię c e j za zn acza ją cą  s ię d z ia ła ln o - zn a lez ion o  oko ło  2000 u lo tek  i 
ścią k om u n istyczn ą  na te ren ie  pism  kom u n istyczn ych .
K ro to s zy n a  i p ow ia tu , p rzep ro w a ­
dzono tam  s ze re g  r e w iz y j i a resz-

P oza tem  a resz tow a n o  5 innych  
a g ita to ró w  kom u n istyczn ych .

W ie jsk i truciciel
trzed stołecznym Surfem Apelacyjnym

Wczoraj figurowała na wokandzie 
Sąuu Apelacyjnego sensacyjna spra­
wa o otrucie teściowej, szwagierk. i 
szwagra przez 3b-letniego włościam 
na z powiatu węgrowskiego, Lucja­
na Brzózka, skazanego przez bąd 
Okręgowy w Siedlcach na karę 
Miiicrci z zamianą na skutek amne- 
stji na dożywotnie więzienie.

Okoliczności sprawy odsłoniły nie­
słychane brudy, panujące w stosun­
kach rodzinnych i niepohamowaną 
chciwość ziem i u oskarżonego.

Brzózek o żec t tię z Bronisławą 
Wąsowską, posażną wioścauką, któ­
rej ojciec posiadał 40-morgowe go­
spodarstwo. Zaginął on podczas woj 
nj i gospodarstwem rządziła jego żo 

na, Zofja. Udrazu po zamążpójściu 
Bronisławy rozpoczęty się bardzo 
zle srosunKi mięazy Brzozkiem a mto 
dą jeszcze teściową, zwłaszcza, że 
znalazła sobie ona kochanka, młode­
go parobka, Jana Drabika, z którym 
nawet miała dziecko. Zięć obawia! 
się, by majątek me został podzielo­
ny pomiędzy teściową, oraz siostię 
i brata żony i na tem tle zaczął od­
grażać się rodzinie, żc majątku tego 
nie dostanie.

Cd słów przeszedł do czynu. W 
dzień wigilijny 1933 r., kiedy teścio­
wa, która w międzyczasie wyprowa­
dziła się od córki, nie mogąc żyć z 
zięciem pod jednym  dachem, przybyła 
do nich złożyć ryczenia świąteczne, 
„czuty" zięć poczęstował ją herbatą 
i ciastkami, po których spożyciu te­
ściowej zrobiło się niedobrze i w kil­
ka godzin później już nie żyła. \\ y-

nia dokonano sekcji zwłok i badan zaznaczając, że jako jednostki w y-

św iad k ow ie  zezn a li, że  to on spo- prawiono je j jakntjprędzej huczny po

w odow a ł n ie s zc zę ś liw y  upadek 
pos teru n k ow ego . Za  ten  b ru ta ln y  
w yczyn  m łody  żyd  skazan y zosta ł 
na p rzyk ład n ą  karę dw óch  la t 
w ię :.ien ia , a czk o lw iek  do w in y  nie 
p rzy zn a w a ł s ię .

M r r a o r a r e n a - e  s p r a w y

Gen. BufóK-Bałachowlcza
S w ego  czasu, gen . raz. S tan i­

s ław  Bułak - B a ła ch o w icz  osk ar­

żony b y ł o rzek o m t dokonan ie 
nadu żyć w  Zw iązku  b. U c ze s tn i­
k ów  F o w s ta ń  N a ro d o w y ch . W  
tych  dn iach , gen . B u łak  -  B ala- 
ch o w ic z  o trzym a ł od w ła d z  proku  
ra to rsk ich  za w ia d om ien ie  tre śc i 
n a s tęp u ją ce j:

„P ro k u ra tu ra  Sądu O k ręg o w e ­
go w  W a rs za w ie , W ic ep ro k u ra to r  

1 re jon u , dn ia  24. 6. 1936, N r .  I  
Ds. 609/35. P . gen . rez . S ta n i3ław  
B u łak  - B a ła ch o w ic z  w  P ia s e c z ­
n ie. Z a w ia d o m ien ie . S e k re ta r ia t  
P ro k u ra tu ry  zaw iad am ia , że po­
s tan ow ien iem  z dn. 30. I I I  1936 r. 
p. P ro k u ra to r  Sądu O k rę g o w e g o :

1)  u m orzy ł d och odzen ie  w  spra-

w ie  nadu żyć w  Zw iązku  b. U c ze ­
stn ików  P ow s ta ń  N a ro d o w y ch  w o 
bec braku  dow odów  w in y ;  2 ) za­
rzą d z ił, aby d ow o d y  rze czo w e  
zw ró c ić  L ik w id a to ro w i Z w iązku . 
S ek re ta rz  ( - )  podp is n ie c zy te ln y " .

w----------- ,-r

Nędza śród lekarzy
N a ostatniem zebraniu Naczelnej 

Izby  Lekarskiej, przy omawianiu o- 
gólncj sytuacji lekarskiej poruszono 
m iędzy in. sprawę nędzy, jaka wśród 
lekarzy panuje, szczególnie ostatnio. 
P rzy  ;oczono przytem  fakt, że naprz. 
w Krakow ie są lekarze, otrzym ujący 
w ynagrodzenie .v wysokości 50 zł. 
miesięcznie, oa których jest jeszcze 
potrącany ponadto podaton w  kwocie 
12 ł L _  ----

grzeb i zarząd calem gospodarstwem 
objął energiczny zięć. Przez pól roku 
panowała w  rodzinie pozorna zgoda. 
K iedy jednak młoda Balbina Wąsow- 
ska, młodsza siostra żony Brzózka, 
zaręczyła się i miała wkrutce wyjść 
za mąż, z czem związane byłoby od­
danie jej części gospodarstwa, w y ­
stępny zięć znowu przystąpił ao 
dzieła. Pewnego dnia W ąsow6ka 
zmarła po zjedzeniu obiadu wśród 
tajemniczych obiawów. I tym razem 
władze nie zainteresowały się zgo­
nem, aczkolwiek po wsi zaczęły już 
kursować podejrzane pogłoski i zrnar 
lą znowu hucznie pochowano.

Kolej teraz była na najmłodszego 
z rodzeństwa, Antoniego Wąsowskie- 
go, który również zamierzał założyć 
własne gniazdo rodzinne i żądał cd 
Brzózka oddania mu części o jcow iz­
ny. Tragedia nastąpiła znowu w 
dzień w igilijny w  1934 r. Wieczorem 
Antom Wąsowski zmarł u znajomych 
w  odwiedzinach przy objawach zu­
pełnie wyraźnie wskazujących na za 
trucie. Pochowano go wprawdzie, 
również bardzo szybko na stanowcze 
żądania występnego szwagra, tym 

razem jednakże sprawa doszła do 

wadomośei v ładz, z których pclece-

chemicznych, które wykazały w  żo­
łądku zmarłego pól grama arszeniku. 
Jest to dawka bezwarunkowo śmier­
telna, albowiem do zatrucia człowie­
ka wystarcza 0,1 gr tej strasznej 
trucizny.

Wobec tych wyników sekcji, za­
rządzono ekshumację z w Iok Balbiny 
Wąsowskiej, w k tóre wnętrzno­
ściach ekspertyza ujawniła również 
arszenik w ilości 0,15 grama. K iedy 
skoler eksliumowano również zwtoki 
teściowej, Zofji Wąsowskiej, analiza 
nie wykazała obecności arszeniku,
mogło to jeditau być spowodowane 
bardzo daleko już posuniętym rozkla 

dem zwtok.
Na podstawie tych ekspertyz i w 

wyniku dochodzeń policyjnych, które 
stwierdziły, że Brzózek niejednokrot­
nie odgrażał się rodzinie postawiono 
go w stan oskarźena. Przed Sądem 
Okręgowym w Siedlcach oskarżony
urządził całą komedję swej niewin­
ności. świadkowie jednak zeznawali 
dla oskarżonego obciążająco, a naj­
bardziej zdecydowane zeznania zio 

żyła tu jego zona, Bronisława, stwier 
dzając, że mąż z całą świadomością 
dążył do wytrucia jej rodziny, aby 
móc zagarnąć cały majątek. Wobec 
takiego obrotu sprawy, Sąd Okręgo­
wy skazał truciciela na karę śmierci,

stępna, winien on być usunięty poza 
nawias społeczeństwa.

Obrońca, aaw. Buczyński, odwo­
łał się do Sądu Apelacyjnego pro­
sząc o zbadanie 4-ch nowych świad­
ków, 1 zarzucajac żonie oskarżonego, 
że z nienawiści do męża wplywaia 
na zeznania śwadków, a sama ze­
znawała nieprawdziwie. Ponadto o- 
brońca stwieidza, że żona oskarżone 
go znalazła już sobie pocieszyciela i 
często dawała się siyszeć ze zdaniem, 
że „ten zbrodniarz nigdy już nie w yj 
dzie z więzienia", co widocznie jej 
bardzo odpowiadało.

Przed rozpoczęciem rozprawy 

wczorajszej, która odbywaia się w  
nieobecności oskarżonego, obrońcy, 
podtrzymując wniosek o powołanie 
dodatkowych świadków, prosili rów ­
nież o sprowadzenie na rozprawę 0- 
skarżonego z więzienia, aby mógł 
sam złeżyć dodatkowe -wyjaśnienia. 
Prok. Cybulski nie oponował pHe- 
ciwko tym wnioskom, wobec czego 
Sąd Apelacyjny zdecydował rozpra­
wę odroczyć, w zyw ając na następny 
termin zarówno 4-ch nowych świad­
ków, jak i pomawianą o nieprawdzi­
we zeznania zonę oskarżonego a 
przedewszystkiem zarządzając spro­
wadzenie oskarżonego osobiście na 

rozprawę.

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 6 sierpnia

Dewizy: llolandja 369.75; Berlin walnych 4 proc. poż koitsolidai 1 ińa
s. 213.98, k. 212.92; Bruksela 89.55 s. 42.50 —  43.25 — 42.75. Pożyczki do
89.78, k. 89.37U Gdańsk s. J00.20, kł
99.S0, Kopenhaga 119.10; Helsing- 
fors s. 11 79, k. 11.73; Londyn 26.69, 
Nowy Jork s. 5-32 1 5/8, k. 5.30 i 1/8; 
Nowy Jork (kabel; 5.31 '/>; Oslo s. 
134 13, k. 123 7"; Paryż 35.01; Pra­
ga 21.95; Stockholm 137.60; Zurych 
173.30; Wiedeń s. 99.20, k 98.80; 
Montreal s. 5.30%, k. 5.28%; Me­
diolan s. 41.95, k 41.75; Marka nie­
miecka srebrna s. 152.00, k. 147.0U.

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabii. 46.00 (odcinki po 500 doi.)
47.25 (w  proc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. I em. 61.75; I I  em. 60.50, 4 
proc. państw, poż. prem. dolar. 47.25; 
5 proc. poż. ki nwersyjna 45,u0 —
45.25; 8 proc. L. Z. Komun. B. G. K.
94.00 (w  proc.); 8 proc. oblig. Koir.
B. G. K. 94.00 (w  proc.); 7 proc. L. 
Z, Komun. B. G. K. 83.25; 7 proc. 
oblig. Kom. B, G. K. 83.25; 8 proc, 
L. Z. Banka Roln. 94.00; 7 proc. L. 
Z. Banku Roln, 83.23; 5 i puł proc. 
L  Z. Komun. B. G. K. 81.0(1; 5 i pół 
proc. oblig. 11. G. K. 81.00; 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie serja V 44.50 —
45.00 —  44.50; 5 proc. L. Z. m. st 
Warszawy (1933 r.) 52.50 (odcinki 
po 1.000 4 ) 53.00; 5 proc. L. Z m, 
Lodzi 49.50.

Akcje: B. Polski 95.50; <Vęg:el 
14.00; Lilpop 12.00; Starachowice 
32.00.

Tendencja dla dewiz nieco mocniej­
sza, dla póżyczek laństwnwych nie- 
jedn ilita, dla listów zastawnych : 
akcji mocniejsza. ,  W  obrotach pry-

larowe w obrotach prywatnych • 5 
proc. poż. z r. 1925 (D i’ lonowska) 
58.00; 7 proc. poż. śląska 50.00; 7 
proc. poż. m. Warszawy (M agistrat)
49.25 - 49.50.

GIEŁDA ZB020W A
Pszenica jednolita 21.50— 22, zbie­

rana 21 — 21.50, żyto I-szy stand.
14.50 —  14.75, li g i stand 14.25 —
14.50, ow>es I-szy st. 15 —  15,50, 
owies 1-A st. 15.50 — 15.75, owies 
łl-gi stand. 14.50 -  15. jęczmień gat. 
Il-g 17 -  17,25, gat. IH-ci 16.50 -  
16.75, gat. IV-ty 16.25 —  16.50, groch 
polny i7 —  18, ViCtoria 26 —  2&, 
wyka bez obrotów, iutr-in niebieski 
11 50 —  12, żółty 14.50 — 15, rzepak 
zim owy 33 50 —  34.5U. rzepik zim o­
w y 33 50 —  34.50, koniczyna b ata 
surowa 60 —  70, biała surowa bez ka- 
nianki o czystości 97% 80 —  100, 
mąka pszenna gar. Lszy w yc !ąg?wa 
36 —  38, gat. ł-A 34 -  36, gat. 1-b
33 _  34. gat. I-C 32 —  33, gat. I-D
3 t —  32, gat. II-A 30 —  31, gat. 11-B
28 — 30, gań 11 D 25 —  26, gat. 1I-F
24 —  25, gat. U-G 23 — 24, mąka 
pszenna pastewna 16 —  17, rnrka 
żytnm wyciągowa gat. 1-szy 24 ■ 25,
gat. l-szy du 50% 24 —  25, gat. 1-szy , 
do 65% 23 -  24, gat. W-gi 18 56 —
19, razowa 18.56 —  19, poślednia
13 .50  —  14, otręby pszenne grube
10.50 —  II średnie 9.50 — 10 m.at- 
ł< e 9.50 —  10, żytnie 8.50 —  9, kuchy 
lniane 15.75 —  16.25. rzepakowa 12 75 
—  13.25,
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Rozkład w oli w ojny i ofensywy
Lewita, g r o  ; - g u ; e  „ f c t i a  z d r a d ę "  Frant ji

Po stronie Niemiec i Włcch przewaga psychiczna i nadwyżka milionów bagnetów
W e  F ra n c ji og rom n e w ra żen ie  

W yw o ła ł p rz eb ie g  z ja zdu  n au czy­
c ie li  lu dow ych  w  L il le .  M im o, 'ż 
zw ią zek  op an ow an y  jes t p rzez  ż y ­
w io ły  sk ra jn o - lew ic o w e  i p a c y f i ­
styczn e, ob rad y  je g o  za sz ły  tak 
daleKo, że naw et in sp ira torzy  
z ja zd u  b y li n iem i zaskoczen i. W  
p rzem ów ien ia ch  dom agano się  r e ­
w iz j i  T ra k ta tu  W ersa lsk ieg o , 
sk reś len ia  p a ra g ra fu , u zn a ją cego  
od p ow ied z ia ln ość  N iem iec  za w o j­
nę, n a tych m ia s to w ego  ro zb ro jen ia  
F ra n c ji,  sk rócen ia  s łu żby  w o jsk o ­
w e j do 6-ciu  m ies ię cy  zam iast 
2-ch lat, p rzyg o to w a n ia  s tra jku  
g en era ln ego  w  ra z ie  m o b iliza c ji, 
a w re s z c ie  w yp ow ied z ia n o  sie za 
sabotażem  ob ron y  n a rodow e j w  
czas ie  w o jn y  i zaakcen tow an o, ze 
n a w et pod sztan daram i „F ro n tu  
L u d o w e g o "  m asy  p rzec iw s ta w ią  
s ie  p o jm e, będąc go to w e  ra c ze j 
na n iew o lę , n iż  na w a lk ę  i 
śm ierć.

F R A N C J A  Z A G R O Ż O N A

l o  w ys tą p ien ie , s zc zegó ln ie  ja ­
skraw e, p op rzed zon e  licznemu w y ­
stąp ien iam i a n tym ilita rn em i pa­
c y fis tó w , za rów n o  w e  F ra n c ji,  ja k  
i w  B e lg j i ,  dow odzi, ja k  daleko 
propagan da  p a cy fizm u  os ła b iła  c- 
bronność F ra n c ji,  p row adząc  
w prost do ja w n ego  od m ów ien ia  o- 
b ron y  państw a, ac b ie rn e j zd rady .

A  F ra n c ja  je s t  dziś  s zc ze gó l­
n ie j zag rożon a . W p ra w d z ie  rządy, 
a s zc ze gó ln ie j sztab  generaln .y, 
zd a ją c  sob ie sp raw ę  z os łab ien ia  
lic zebn ego  m a te r ja łu  lu d zk iego , u 
c zy n iły  w szystko , aby p rz y  porno 
cy  tech n ik i i r e z e rw  p ien iężn ych  
p rz y g o to w a ć  k ra j do ob ron y, je d ­
nak, ja k  w sk azu ją  p ow yżs ze  w y- 
d arzen ia , ju ż  n a w e t n ie  o fe n s y ­
wa, a le  e lem en ta rn a  m ożność o- 
b ron y  zos ta ła  za g ro żo n a  i je s t  
podw ażana z ca łą  o tw a r to ś c ą .

N A R Ó D  „ S T A R Y C H -

A b y  zrozu m ieć  tra g izm  sytua- 
CH F ra n c ji,  n a leży  sp o jrzeć  na je j

ozw ó j lu dn ościow y . Spadek l ic z ­
by urodzeń c ią g le  postępu je . 
L ic z b a  ży w y ch  urodzeń , k tó ra  z  
początk iem  19-go w ieku  p rzek ra ­
cza ła  32 n a  1000, w  1913 roku w y ­
n osiła  ju ż  za led w ie  b lisko 19. w  
1932 r, n ie w ie le  ponad 17, w  1923 
r. n .ew ie le  ponad 16. F ak t ten 
sp raw ił, że  p rz y  w jż s z e j  stop ie 
ro zrod czośc i in n ych  na rodów  w  
E u rop ie  u dzia ł p ro cen to w y  lu d ­
ności F ra n c ji w  lu dności E u ropy  
w  c ią gu  2-cn w iekow  zm n ie js zy ł 
s ie  tr z y k ro tn ie , z  c ze go  w- c iągu  
os ta in -cn  150-ciu la t  dw u krotn ie . 
W 1800 r. w yn os i*  15 proe.. dziś  
około 8 p roc. F ra n c ja  p rzed s ta ­
w ia  d ziś  typ  narodu  ..s ta rego " 
p rey  du że j ilo ś c i ludzi, k tó rzy  
p rzek roc zy li 63 la t. P rz y  42 ryi>i- 
jonacT* lu dn ości F ra n c ji  znaczna 
częsr sp o łeczeń stw a  w y łą c zon a  
je s t  z p rocesu  p rod u k cji. N a  sta­
ry ch  p ra cu ją  k a p ita ły  i m łodzi.

T o  n a da je  ró w n ież  zab a rw ien ie  
op o rtu n is tyczn e  i ob ron n e p o lity ­
ce F ra n c ji  i  t łu m aczy  w ie le  fak - 
1 ów  w  tym  zakresie .

Szybk i spadek  p rzyros tu  na tu ­
ra ln ego  w e  F ra n c ji p ro w a d z i do 
tego . że  za  200 a n a w e t 100 la t 
d ość  F ra n cu zó w  rdzen nych  w  
stosunku do lu dności różnop le-

m ien n e j bęcizie na te ry to r ju m  
d z is ie js z e j F ra n c ji  n iep ro p o rc jo ­
n a ln ie  n iska. S tw a rza  to n iebez­
p ieczeń stw o , że n a roay  o żyw sze j 
s tru k tu rze , m iodsze, ekspansyw - 
n ie js ze  będą co ra z  m ocn ie j na­
p ie ra ły  na g ra n ic e  F ra n c ji p rzy  
co raz  s łabszej ich  obron ie.

S P  A D E K  O B R O N N O Ś C I

. Is tn ie ją  w p ra w d z ie  i is tn ia ły  
p rób y  p rz ec iw d z ia ła n ia  ta n u  n ie ­
korzystn em u  d la  F ra n c ji s tan ow i 
r ze c zy . P ie rw s z e  ś rodk i za ra d ­
cze w  fo rm ie  u lg  p od a tk ow ych  
d la p łodnych  ro d z in  stosow a 1 ju ż  
L u d w ik  X IV ,  na w ięk szą  skalę 
p row adzon o  pom oc d la  rod zin  o 
lic zn em  p o tom stw ie  p rzed  w o jn ą , 
żyw o  p row ad zon e  są a k c je  za ra d ­
cze i obecn ie , —  m im o w szys tk o  
jean a it c ią g le  n iesku teczn ie . W  
ten  sposób jed en  z g łó w n ych  
czyn n ik ów  ob ron n ośc i —  ludność 
s ta le  w e F ra n c ji  s łabn ie .

A c zk o lw iek  p rzez  sam system  
obron y, od p ow ied n ie  p rz y g o to w a ­
nie re ze rw , w yp osażen ie  i u zb ro ­
je n ie  F ra n c ja  s ta ra  się u ch y lić  
n iedogodn ośc i te j s j tu a c ji to  
jed n ak  n ie  os ią ga  p rzez  to w ie le .

, I

P R Z E  W A G A  L U D N O Ś C IO W A  
N IE M IE C  I W  L O C H

, W ed łu g  ob liczeń  n iem ieck ich , 
gdy w e  F ra n c ji w  r. 1930 ilo ść  
m ężczyzn  w  w iek u  la t  2 0 --45  w y ­
nos iła  6.977.000, w  r. 1910 Dęazie 
w yn os iła , p rzy  u trzym an iu  się  
d z is ie js z eg o  stanu śm ierte ln ośc i, 
ponad 250.000 m n ie j, a w  następ­
nych latach , lic zą c  d z ies ią tkam i, 
to zn aczy  w  1950 r. i 1960, n ie 
dos ięgn ie  7 m iljon ó w , podczas 
gd y  w  N iem czech  w  r. 1940 b ędz ie  
on a  w yn o s iła  ponad 13 m iljo n ó w , 
w  1950 r. około 13 m iljo n ó w , a w  
1960 r. około 12 m iljon ó w . W  tym  
czas ie  W io ch y , m a jące  k on tyn ­
g en t m ężczyzn  w  w ieku  la t  20—  
45 w  r. 1930 n iem a l ró w n y  F ra n ­
c ji, a le  p rz ek ra c za ją c y  7 rn .ijo- 
nów, o s ią gn ą  w  1950 r. i 1960 po 
9,5 m iljon a . to zn aczy  będą m ia ­
ły  nad F ra n c ją  p rz ew a ge  po 3 
m iljon y  m ężczyzn  (p r a w ie )  w  te j 
k a te g o r ji w ieku .

Jeszcze g o rze j p rzed s ta w ia  się 
d la  F ra n c ji  stosunek, je że l cho­
dzi o m ężczyzn  w  n iższe j ka te ­
g o r i i  w ieku  —  20— 25 la t, to zna- 

' c zy  o tę gru pę m ężczyzn , k tó ia  
! s tan ow i podstaw ę  m a te r ja ło w ą

P r z e g lą d  s >r 2  s *?
nego, jak dążyć do najszerszego wy> 
zyskania możliwości gospodarczy cn

Czy będzie utworzone
Ministerstwo saiKiarządu?
Jedna z a g en cy j donosi, że pew­

ne o rg a n iza c je  sam orządu le ry to  
r ju ln ego  w  P o ls ce  lan su ją  • p ro ­
jek t p ow o łan ia  m in is te rs tw a  sa­
m orządu . W  skład tego  n rm ste r-  
stw a  w esz łyb y  d epa rtam en ty  sa­
m orząd ow y  i bu dow lan y  M in . 
Spr W ew n ., Służby zd row ia  j o-

p iek i spo łeczn e j, M in . O p iek i Spo 
łeczn e j.

P ro je k t  ten  nie. je s t  now y. O 
projekcie, u tw orzen ia  ta k iego  m in i 
r te rs tw a  m ów i w  sw o ich  p racach  
p Rom an H au sn er, d y rek to r  g a ­
b in etu  m in is tra  S p raw  W ewnętr/. 
nych.

Ks. von Piess
U wojewody Grażyńskiego

K A T O W iC G , 6. 8. W c zo ra j w o­
jew o d a  śląsk i dr. G rażyńsk i p rzy  
ją ł  na au d jen c ji ks. ro ń  P less , 
ora z  je g o  syna A lek sa n d ra  h r. 
H och b erga . K s ią żę  p rz y je c h a ł 
z P s zc zyn y  sam ochodem  i zosta ł 
w n ies io n y  do poko jów  p rzez 
dw óch  słu żących , p on iew a ż  jes t 
od la t ob łożn ie  ch ory .

W iz y ta  złożon a  w o j. G ra żyń ­
skiem u p rzez  ks. p szczyń sk iego  
po ra z p ie rw szy , m a n iew ą tp li 
w ie  duże zn aczen ie  p o lity czn e . 
D otych czas  bow iem  ks p szczyń  
ski n ie  u trzym yw a ł żadn ego  b liż  
szego  Kontaktu z s ze fem  ad m in i­
s tra c ji ś lą sk ie j.

0  zmianę podstaw uposażenia
pracowników państwowych

O dbyty  w m arcu  r. b z ja zd  de-.' 
le g a tó w  Stow . U rzęd n ik ów  P a ń ­
stw ow ych , ocen ia ją c  n ega tyw n ie  
ob o w ią zu ją cą  obecn ie  ustaw ę u- 
posażen iow ą , z le c .ł za rząd ow i 
g łów n em u  S. U . P . op racow an ie  
p ro jek tu  u staw y  u posażen iow ej, 
k tóryby  obe jm ow a ł w szy s tk ;e po­
s tu la ty  u rzęd n icze  w  tym  zak re­
sie. Jak się d ow ia du jem y , prace 
nad tym  p ro jek tem  u staw y zo ­
s ta ły  ju ż  ukończone. P ro je k t  u- 
s taw y , u ch w a lon y  p rzez  zarzad  
g łó w n y  S. U, P „  zosta ł p rzes ia n y  
w czo ra j do w szys tk ich  o rgau iza - 
cy j zaw od ow ych  u rzęd n ik ów  i . ra  
cew n ik ów  p ań s tw ow ych  o ra z  do 
ośrodków  p ra co w n ic zy ch  S. U . P . 
celem  w yp o w ied zen ia  s ię  j nade­
s łan ia  sw o ii h op in ji. O p ra co w a ­
ny w  ten  sposób p ro jek t u staw y  
bpdzie  w  n a jb liż s z jm  czas ie  z ło ­
żony w  ra d z ie  m in is trów . P ro je k t  
p rzew idu je  znaczne zm n ie jszen ie

ro zp ię to śc i p lac  m ięd zy  poszcze- 
gó ln en ii g ru p am i uposażen ia, o- 
g ra n ic zen ie  dodatków  fu n k c y j­
nych, p rz yw ró cen ie  dodatków  ro ­
dzinn ych , au tom atyczn ą  p ro g r e ­
s ję  uposażen ia  w zw y ż  o 2 p roc, 
roczn ie , zrów n an ie  w  p raw ach  u 
rzędn ików  kon trak tow ych  z e ta to ­

w ym i etc.

P io jc k t  S. tC  T . w y w o ła ł duże 
z s in ie re so w a n ie  w śród  u rzędn i­
ków  i pracow  n ików  państw  ow ych.

czyn n e j a rm ji. F ran c ji* . lic ząca  
ponad 1.600.000 m ężczyzn  te j ka­
te g o r ji  w ieku  w  1930 r ,  w 1940 
r ,  a wuęc w  ok resie  n a jb a rd z ie j 
k ry ty czn ym , b ęd z ie  m ia ła  około 
900.000, podnosząc uastęDnie do­
p ie ro  w  1950 r. i 1960 swro je  s iły  
lu dn ośc iow e  do 1 500.000 m ęż­
czyzn  om aw ia n e j g ru p y . W  tym  
Okresie N iem c y  od pon aa  3 m il jo ­
nów- m ężczyzn  te j g ru p y  p rze jd ą  
w  r. 1940 do b lisko 1 900.000 (a  
w ię c  z  p rzew yżk ą  1 m iljo n a  lu d z i 
nad F r a n c ją ) ,  w  r . 1950 ta  ró ż ­
n ica  m iljo n a  u trzym a  s ię , tahsa- 
m o ja k  i w  r  1960. N a jk o r z y s t­
n ie j b ęd z ie  w  tym  ok res ie  k szta ł­
tow a ła  s ię  s j-tuacja  W łoch , k tó rzy  
lic zą c  w  1930 r- b lisko 2 m iljo n y  
m ężczyzn  w  te j  g ru p ie  w ieku , , a 
w ię c  ju ż  m a jąc  p rzew a gę  nad 
F ra n c ją , do jdą  w  1940 r  ao 
1 500.000 m ężczyzn , m a ją c  p rz e ­
w a g ę  600.000. a w  dzies ią tkach , 
1950 r. i 1960, osiągną ponad 2 
m iljo n y  m ężczyzn  t e j  g ru py , m a­
ją c  s ta le  p ó łm ilio n o w ą  p rzew a gę  
nad F ra n c ją .

R O Z K Ł A D  —  I  N A D Z IE J A  
O D R O D Z E N IA

W id a ć  w ięc , ja k  n ieku rzystna  
je s t  sy tu a c ja  F ra n c ji.  W p ra w d z ie  
bezpośredn i ev ,en tu a ln y  n iep rzy ­
ja c ie l —  N iem c y  obecn ie  do 1940 
r. p rzech odzą  ró w n ie ż  ba rdzo  c ię ż  
kie za łam an ie  lu d n ośc iow e  w  sen­
s ie  spadku m ężczyzn  w  w ieku  20 
— 25 la t o 53 p roc. w  stosunku do 
r. 1915, a le  w y s ta rc z y  p o rów n a ć  
stan m o ra ln y  narodu  n iem ieck ie ­
go zc stanem  obecnym  F ra n c ji,  
aby d o jść  do w n iosku , że  p rze  
w a g a  n ie ty lk o  liczebna je s t  po 
s tro n ie  N iem ie c . I  d la tego  g łó w ­
n ie  n ie  m om ent ilo ś c io w y , a le 
czyn n ik i psych iczn e , gospodarcze  
i p o lity c zn e  sp ra w ia ją , że  nacisk  
N iem iec  na F ra n c ję  b ędz ie  co raz  
s iln ie js zy , w- m iarę  os łab ian ia  
p sych ic zn ego  narodu  fra n cu sk ie - 

i go.

P ro p a ga n d a  zd rad y  i p orzu ce­
n ia  szeregów-, poddan ia  się  w r o ­
gow i, w zm aga  stan zag rożen ia  

t F ra n c ji.  N ie ty lk o  k u rczący  się 
1 stan ro c zn ik ó w  m ężczyzn , zdol 
nych do noszen ia  b ron i, a le  w 
je s zc ze  s iln ie js zy m  stopm u ich 
n a sta w ien ie  p sych iczn e  —  zach ę­
ca w ro g ó w  F ra n c ji do n a jazdu  i 
rabunKu. „N a ro d y  p a n ó w " za­
w sze  są g o to w e  do narzu can ia  
sw e j s iły , narodom , godzącym  
się  na niew-olę.

N a  szczęśc ie  w e F ra n c ji,  w- sze ­
regach  je j  a rm ji ż y je  p a ir jo ty zm . 
P a tr jo ty c z n a  je s t  zez „m łod a  
F ra n c ja " .  T e  dw-ie s iły  m ogą  od ­
rod z ić  N a ró d  F ran cu sk i, ustrzec  
gc  od n ow e j k rw a w e j p róby, k tó ­
rą p rz yb liża ją  n ieu ch ron n ie  ci, co 
dek lam u ją  cyn iczn ie , że „w o lą  
n iew o lę , n iż sm ie rćb

A l. S.

O S Ł A B IE N IE  S A N A C J I  —  
W Z M O Ż E N IE  O P O Z Y C J I

R oczn ica  w ym a rszu  w  p o le  ka­
d rów k i w  tym  roKU obchodzona 
jest. skrom n ie. N a w e t prasa pro- 
rządow a , o g ra n ic za  s ię  p ra w ie  w  
ca łośc i du p o tra k to w a n ia  ro czn icy  
w ram ach  a r tyk u łó w  w stęp n ych . 
„G o n iec  W a rs za w sk i"  w  zw iązku  
z tem  p is ze :

„w ielu polityków  twierdzi że pc 
śmierci marsz. Piłsudskiego /.aczął 
się odpiyw energ ji politycznej obozu 
legjonoweg~ i poszczególnych jego 
działaczy Świadczyć ma o tem m ię­
dzy iiinemi upadek B B. W . R. i 
b iak wyników w  pracy pik. Koca 
odkomenderowanego do stworzenia 
nowej organizacji politycznej.

jednocześnie ci sami ludzie wska­
zują r.a rosnącą energję stronnictw 
opozycyjnych, -zwalczających system 
polityczny, stworzony przez piłsud- 
czyków. . .

—  Obóz legjonowt —  m ówi sie 
córa: częściej —  k tóre  przez kilka
Ił t był w  ofensyw ie politycznej, bro­
ni obecnie swoich zdobyczy. Ża to 
stronnictwa opozycyjne, spychane 
donitdawr.a przez sanacje z dawnych 
pozycyj, przeszły »do kontrofensywy 
i na trafił., na Juży oddźwięk w 
zniecierpliwionych masach."

15 s ie ro n ia  m ia ła  n astąp ić  r e w ­
ja  s ił  o p o zyc ji, zw ła s zc za  ludo-

własnego kraju. Jedynie rozbudowa 
własnego gospodarstwa narodowego 
tak w zakresie rolniczym, jak i prze­
mysłowymi da możność powiększeni/ 
stanu zatrudnienia i usunięcia bezro­
bocia. . ,

inne państwa, prowadzące akSąw- 
ną politykę, gjspcdarczą, na czynnym 
interwencjonizmie państwowym op*r- 
tą, są juz na drodze do przezwycię­
żenia kryzysu.'1 .......................

D onra  o rga n iza c ja  i śm iałe de­
c y z je  rządu, popartego  .aufa- 
n iem  spo łeczeń stw a to niezbędne 
w aru n k i pow odzen ia .

„Punkt ciężkości leży. niewątpl 
wie, w dobiei organizacji.

O i!e polityka biernego wycze 
waiiia, będąc nad wyraz „ciąslw.a 
dla rządzonych, jest jednocześnie 
wygodna dla rządzących, o tyl- pla­
nowa aktywizacja życia gospodarcze­
go, przynosząc wielkf. uigę t. zw- 
„szaremu człow iekow i", wkłada cięż­
ką odpowiedzialność na barki ludzi 
znajdujących się u sieni. Aktywna 
politykę gospodarczą może prowadnic 
ty lko taki rząd, który dysponuje do­
skonale zmontowanym fachowymi a- 
paratem wykonawczym i ma *.abe - 
pieczoną współpracę lepszych elemm 
tów  społecznych."

N IE  O B R O N A  —  A  O F E N Z Y W A

W  . B uncie  M łod ych -1 w  artyku - 
w e j. Z a m ia r  ten  b ęd z ie  zn aczn ie  l e p. W ra g i, zn a jd u jem y  ciekaw e 
tru d n ie js zy  do w yk on a n ia  w obec  u w agi, d o tyczące  jed yn ego  m ożl - 
d e cy z ji rządu  i w ła d z  w o jsk o - w eg o  d la  nas do p rz y ję c ia  po jęc ia  
w ych , zm ian y  ro c zn ic y  „C u du  nad „ o b r o n y " :
W is łą " ,  w  o f ic ja ln e  ogó ln o-n aro-1  „Obrona, to szukacie za wszelką 
dow e „Ś w ię to  Ż o łn ie rza  P o lsk ie -  "enę i  wszelkiemi środkami nowych
g o " .  J ed n i k i zm ian a  ta  n a stąp iła  dró»  ży<^  P°btycznego i gospedar- 

. , . , |czego. Obrona, to r.iezmozona chęc
w  zw lązku n iew ą tp liw ym  z o fe n -  ęórowania silą r.ad otoczeniem, któ- 
zyw n ą  a k c ją  op ozyc j i zm ie rza  „emu nie wolno pozwalać na przewa­

gę. Obrona to ciągle zagrażanie ob­
cymi swoją ekspansją. dyktowaMe 
własnych warunków. Obrona, to cią­
głe umacnianie się jak najdalej i

H a  t n a i g i m  sie

„I odtąd zaczęła się P&lska"
W  22-ą ro c zn ic ę  w ym arszu  le- 

k jo n o w e j kad rów k i w a rsza w sk i 
„D z ie ń  D o b ry 11 zam ieśc ił artyku ł 
pod  d ziw n ym  ty tu łem  „ W  roczn i 
c ę  n a ro d z in  P o ls k i" .  IV  a rtyku le  
tym  po cy ta ta ch  z p ie rw s zeg o  
rozkazu  K om en d an ta  P iłsu d sk ie ­
go, zn a la z ły  s ię  i tak ie  z w r o t y

Itad zaczęła się Polska. Poprzez 
Wieloletni krw aw y bój, pop-zez po­
tok, iirw4, rozlewanei Db: ie na
wszystkich ziemiach polskich i ua 

obczyźnie, we Francji, w Belgji, W ło­
szech, na Murmanit płynęła zdeey- 
di wana wola pokonania wrogów  i 
stworzenia! niepodległego własnego 

unstwa.

P u b lic y ś c ie , n a w et p op u la rn e­
go  p iam a, je s t  zap ew n ie  w iad o  
mem, z e  n a ro d z in y  Po lsk i, jako  
państw a, n ie  p rzyp a d a ją  na rok  
1914 i to  n a w et na ti s ierpn ia , 
ie c z  b lisko  o d z ies ięć  s tu lec i 
w cześn ie j.

Ign o ra n c ja  w ięc  7 N ie ,  ty lk o  za ­

ślep ień  !e.
Sens w a lk i zb ro jn e j je s t , zw ła ­

s zc za  d la  m łod ego  poko len ia  po l­
sk iego , ja s n y  i o c z y w is ty ; C h y li­
m y w s zy s cy  czo ła  p rzed  kruną 
p rze la n ą  w w a lc e  o P o lsk ę , n ie ­
za le żn ie  od  tego , w  ja k ich  fo rm a ­
c ja ch  zosta ła  ona p rze lan a , doce­
n iam y w a g ę  czynu o rężn ego , s ta ­
w ia ją c  go  w y że j ponad n a jszczę ­
ś liw s z e  n a w et posun ięc ia  d yp lo ­
m atów . A le  p rzesada  raz i. T w ie r  
tlzen ię, że „P o ls k a  zac zę ła  się." od  
w ym arszu  kad rów k i to  n ie  je s t  
p ow iększan ie  czynu  ie g jo n o w ego  
—  a le  n :egod n e  p om n ie jszan ie  
P o lsk i.

S a ltż y  p odziw iać, że w spom ­
niany a rtyku ł ukazał się w  rubry- 

i ce p ism a pod n a zw ą : „Zastanów  
nn się tr «'ch ę ..."

. (a l.  s . )

P. Prezydent Rzplitej
na uroczystościach 

k u  czci Skargi
N a  prośbę K om ite tu  obchodu 

400-lecia u rodzin  P io tr a  Skarg i, 
P . P re zyd en t R ze c zyp o sp o lite j o- 
b ieca ł w zią ć  osob iśc ie  u dzia ł w  
u roczys tośc iach  ku czc i w ie lk ie ­
g o  K a zn od z ie i i T ro ro k a  n arodo­
w ego . R ów n ocześn ie  P . P re zy ­
den t w jr a z i ł  zgod ę  na w m u row a ­
n ie  ta b lic y  p am ią tk ow e j w  Zam- 
ku w arszaw sk im  na śc ian ie  Sa li 
S e jm o w e j od s tron y  podw órza  
Ś w ię to ja ń sk iego ,

Kalendarzyk łow:erki
na wrzes eń

Zgodnie z przepisami łowieckienii, 
obowiązującenii na terenie całego kra­
ju (oprócz w ojew óaziw a siąsl.lego) 
we wrześniu przypada czas ochronny 
na następującą zwierzynę i ptactwo:

Łosie-l.yki, iósie-samice i cielęta. da- 
nicie-rogacze, jeleń e i daniele-lanie i 
cielęta, samy-kozy i koźlęta, nedźw ie­
dzie niedżw ledzice z maiemi, rys e, 
żbiki, kuny leśne (lum aki), norki. w ie- 
wiórki, zające-szaraki. zające-bielaki, 
ghiszce-koguty, giuszce-kury, cietrze­
wie-kury (w  wujewodztw-ach rylen- 
skiein, nowogródzkieni, bialosioc.c.em, 
poleskiern i  \vołvńslu’em od 15 wrześ­
nia w  pozostałych przez cały wrze­
sień), bażanty-koguiy. baża.uy-kury, 
dzikie indyk'-samce, dzikie •ndv,t'-.-.a- 
miee '• wńe bociany, Jrop:e, dropie- 
lcamionU, (strepi U'), puh.u.ze_(w \vo- 
iewództwie w ileiiskiem do 1(5 wrześ- 

' nia w  pozostał\wli przez cały m !*ią c ), 
żubry, bobry, kozice i świstaki.

do je j  stuszow ania .

P O L S K A  N A  R O Z D R O Ż U

„W ie c z ó r  W a rs za w sk i"  d ru ku je  
d a ls zy  c ią g  u w ag  b. m in. skarbu 
G. C zech ow icza , na tem at gospo­
dark i p lan ow e j. T y lk o  k ra je  „b lo ­
ku z ło te g o "  —  F ra n c ja , H o lan - 
d ja , S zvca jca rja  p rz e c iw s ta w ia ją  
s ię  id e i g osp od ark i p lan ow e j. P o l­
ska, ja k  dotąd, ob aw ia  s ię  „ek sp e­
rym en tu " i t rw a  p rz y  p o lity c e  
„b lo k u  z ło te g o " .

„N ie  w ydaje się iednak rzeczą 
prawdopodobną, żeby Polska mogła 
zachować dotychczasową linję w  swej 
polityce gospodarczej. Zrobiony już 
został uod przymusem okoliczności 
decydujący wyłom  w  polityce walu­
towej. Będziemy musieli w dalszym 
ciągu dostosoYi ywać się do przeobra­
żeń, jak ie zaszły w  stm kturze gospo­
darczej świata.11

D a le j:

„W ciąż pokutują u nas złudzenia, 
że ludzkość zrezygnu je z autarkji i 
wróci niebawem do wypróbowanych 
metod gospodarki liberalnej. N ie  po­
dzielam tych iluzji. Autark ja  ma swe 
fiód ło  w  warunkach i nastrojach k ry­
zysowych i będzie trw aia  doputy, do­
póki kryzys nie zostanie zlikw ido­
wany-. A le  nawet po zakończeniu 
Kryzysu poszczególne państwa nie 
będą m ogły się liczyć z rozległą s fe­
rą -nteresów z autarkji zrodzonych i 
z glębokiem i przeobrażen-ami, jakie 
w międzyczasie zajdą w  ich sytuacji 
gospodarczej."

D la  nas, n a jg o rs zą  jed n ak  rze  
czą  i n a jc ię ższym  „ek sp e rym en ­
tem 11 je s t  w ła śn ie  czekan ie . S to ­
ją c  na m ie jscu  d a jem y  s ię  w y p rze  
d z ić  p rzez  tych . k tó rzy  p ręd ze j 
p rzys to so w a li się do obecnych  w a  
ruuków .

„N ie  pozostaje nair przeto nic in-

najgłębiej na przedpolach i drogach 
wiodących do granic państwa. Ubro- 
ria, to stała ekspansja własnych sii 
i możliwości, rozpychanie sie i utrwa 
lanie w  każdem miejscu i zag idnie- 
mu, ktore mają jakikolwiekbądź zwią 
zek z interesami państwa. Obrona. 10 
konieczność wychowania społeczeń­
stwa w  duchu jak najbardziej zaczep­
nym i zaborczym, gdyż tylko duch 
taki daje gwarancje rzetelnej obro­
ny własnego dobra. Obrona- to 
wreszcie zaprzeczenie wszelkiego pa­
cyfizmu, a wychowanie pokoień w 
duchu zdrowego niilitaryzmu, szacun­
ku i zamiłowania do broni i oręża v. o 
jennego. Obrona, to powszechne przy 
•■posobienie wojenne narodu, pony - 
ślane i zrealizowane jak najbardziej 
szeroko bez żadnych kompromisów i 
z całą bezwzględnością."

Samo s łow o  „o b ro n a " n ie odda­
je  jed n ak  te j treśc i, k tórem  b oga ­
ci j e  p. W ra ga . C zy  w ię c  n aw et 
w  te rm in o lo g ji n ie  pow in n iśm y 
p rzes ta ć  je  u żyw ać?  C zy  n ie po­
tęgu je  w y łą c zn ie  d e fen zyw n ych  
n a s tro jó w  sam o tak ie  w ła śn ie  u- 
ję c ie  n a zw  in s ty tu cy j i o rgan ów , 
jak  —  Fu n d u sz O b ron y  N a i'odo- 
w e j. Fu n d u sz O b ron y  M orsk ie j, 
In sp ek to r  O b ro n y  P o w ie tr zn e j, 
L ig a  O b ro n y  P o w ie tr zn e j i P r z e ­
c iw g a zo w e j itp . S zczęśB w ie  zda­
w a ło  s ię  pozbyw am y s ię ty ch  p rze  
ży tków  (n p . „Z w ią ze k  O b rcn y  K ie  
sów  Z ach od n ich11 zm ien ił n azw ę 
na „Z w  ązek Z a ch o d n i" itd  ) ,  aż 
oto obecn ie  p rzeżyw a m y  n ie ty lk o  
w  nazw ach , a le  i w p o jęc iach , in ­
w a z ję  „o b ro n y "  i „ob ron n ośc i".

W  re zu lta c ie  taka  „o b ro n n o ść " 
zm n ie js za  r z e c z y w is tą  „o b ro n ę " .

(Oigccj n p r z ć ^ d -n a K j  biurokratyzmu
Scenka dewizowa na granicy oolsko-gdańskiej

P rz ep is y  dew izuw e, o g ra n ic za ­
ją c e  w y w ó z  p ien ięd zy  z P o lsk i, 
d o ty czą  ró w n ie ż  te ry to r ju m  W o l 
n ego  m iasta  G dańska. P r z y  w je ź  
d z ie  z P o lsk i, na te ry to r ju m  w o l­
n ego m iasta , trzeb a  d ek la ro w a ć  
p os iadan ą  p rz y  sob ie  g o tó w k ę  i 
p rzep is  op iew a , żc  jed n a  osoba 
n ic  m oże zab rać  z sobą w ię c e j, 
n iż  500 zł.

S tosow a n ie  s ie  do tego  p rze ­
pisu je s t  ob ow iązk iem  ob y w a te l­
skim  a u s iłow a n ie  p rz ew ie z ien ia  
w ięk s ze j sum y je s t  karane. Spo­
sób w szakże , w  ja k i p o lscy  u- 
r z ę d n ie y  skarbow i na g ra n ic y  
P o lsk i i w o ln ego  m iasta  obcho­
d zą  s ię  z p rz e je żd ża ją c ym i, 
p rz ed s ta w ia  w ie le  do zy czen ia .

Jeden  z naszych  c zy te ln ik ó w  
op o w ied z ia ł nam  fa k t  n astęp u ją ­
c y ;

W  dniu  4 b m. je c h a ł w ła s ­
nym  sam uniodem  z J a s trzęb ie j 
G óry  do W a rsza w y , k ie ru ją c  s ię  
p rz e z  te ry to r ju m  w. m Gdańska. 
W  sam ochodzie  je c h a ły  4 osoby. 
Vv hu(h.e k on tro ln e j, od  s tron y  
G dyn i, sam ochód za trzym a ł s ię , 
a m łody u rzędn ik  ce ln y  za p y ta ł 

w ła ś c ic ie la  w ozu , ile  d ek la ru je  
p ien ięd zy . Odpór, icd ż  b rz n ra ła :

—  600 z ło ty ch

—  P ro szę  pokazać p o r tfe l.
O kaza ło  się, żc  w p o r tfe lu  była  

sum a sześćset k ilk a d z ie s ią t z ło ­
tych , v obec c zego  w ła ś c ic ie la  
w a łu  zap roszon o  do k a n ce la r ji 
k o n tro li sk a rb ow e j, g d z ie  ośw ia d  
czono mu, iż  zo stan ie  sp isany 
p ro toku ł k a rn y ,, albow-iem  sum a 
zad ek la row an a  p rzez  n ieg o  n ic  
od p ow iad a  ilo ś c i p ien ięd zy  zn a j­
d u ją cych  s ię  w  p o rtfe lu . N a  u- 
w a ge  w ła ś c ic ie la  sam ochodu , że  
p rz ec ie ż  w  sam och odz ie  ja d ą  je s z  
cze  t r z y  osoby, a w ię c :  je g o  żo ­
na, s łu żąca  i s zo fe r , i ż e  każda z 
tych  osób m a p rz e c ie ż  p ra w o  
p rzew ieźć  po 500 zł., o trzym a ł 
o d p ow ied ź  u rzędn ika , że  ow szem , 
prav/o ta k ie  is tn ie je , jed n ak że  
każda z osób m usi m ieć  p ien  ą- 
dze p rz y  sob ie  i o d d z ie ln ie  j e  de­
k la row ać .

P e r tr a k ta c je  t rw a ły  p rzesz ło  
g od z in ę  i wweszcie, na a rgu m en ­
ty  w ła ś c ic ie la  sam ochodu , że  on 
je s t  g ło w ą  dem u, że on p ła c i p o­
datk i, a p rze to  m oże m ieć  w  
sw ym  p o r t fe lu  p ien ią d ze  za ró w ­
no sw e j żony, ja k  i sw e j służby, 
sp raw ę  z lik w id o w a n o  po lu bow ­
nie.

P o d k re ś lić  je s zc ze  na leży , że 
w ła ś c ic ie l sam ochodu , p rzew id u ­
ją c  p ew n e tru d n ośc i przy p r z e je ź ­

d z ić  p rz e z  te ry to r ju m  w. m Gdart 
ska, za trzym a ł p rz y  sobie ty lk o  
n iezbędn a  go tów k ę, res z tę  zaś po­
s iadan ych  p ien ięd zy , w  sum ie 
3.000 zł., p rz es ła ł p rzekazem  po­
czto w ym  do W a rs za w y .

F a l t p ow yżs zy  je s t  n ie zw yk le  
p rzyk ry , św ia d czy  bow iem , że  o- 
soby w y je żd ża ją c e  ju ż  to n a  te ry ­
to riu m  w o ln ego  m iasta , ju ż  to  za ­
g ran icę , są poprostu  szykan ow a­
ne p rzez  u rzęd n ik ów  k on tro li skar 
bo w e j.

N iew ia d om o , w  czy im  in te re s ie  
le ż y  te g o  rod za ju  p os tęp ow a n ie?  
Że w  in te re s ie  skarbu  —  napew - 
no nie. N a  brak u p rze jm ośc i n a ­
szych  i u rzęd ów  s łyszy  się
c ią g le  n arzekan ia . W sza k że  tam  
gdz ie  chodzi o sp ra w y  p rz ek ro ­
czen ia  g ra n icy , g d z ie  ma s ię  do-
e zyn ien ia  częs to  z cu d zoz iem ca ­
m i. te g o  ro d za ju  p os tęp ow a n ie  
naszych  u rzęd ów  n ie  rob i nam  
d ob re j p ropagan dy .

Z apew n e, że  c a ły  in cyd en t w y ­
n ik ł ze zb y t r y g o ry s ty c zn e g o  po­
tra k to w a n ia  sp ra w y  p rzez  u rzed  
riPka skarbow ego . P o lsk a  h y ­
d ra  b iu rok ra tyc zn a  zn ów  św ięc i 
t i iu m f  A le ż ,  na B oga , p rzy  tem  
w szys tk iem  p rzyd a ło b y  sie  troch ę  
u p rze jm ośc i.
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D ziś  św. K a je ta n a  

Ju tro  św. E m ilia n a

D z ie c i z N iem iec , k tó re  przy- { W  P O W R O T N E J  D R O D Z E  
je ż d ż a ją  do P o lsk i na k o lon je  M am y ju ż  p o łow ę  s ie rp n ia  i 
le tn ie  pozn ać m o ln a  na u lic y  j d z ie c ia rn ia  po 4- t ,rgod r,iow . poby- 
zd a lek a  po jask raw o  ezerw oriy rh  | c ie  na k o lon jaeh  w ra ca  ju i  do 
suk ienkach  i sw eterkach , szknr- domu z p łaczem  i lam en tem , £e 
ta tnycti b erec ikach  i w stążkach  o ju ż  s ię  skonczy io , i e  trzeb a  ie -

J i A m u

T a k  lu b ią  c ze rw on y  k o lo r  —  
b y  odrazu  było w idać , że sa ..na­
ro d o w o " usposobione

jutro

T fU T H  N A R O K O W Y : Dzi* 
tro .W ie lk a  miłość" Molnara 
iterw ą

1».A1R POLSKI: D zil i
.Dziewczęta i o.il“  Bus - Feketego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żtliską, 
Węgrzynem, Kowlnitem, Woskowskim 
Brcdniiiwiczem i Łuszczewskim.

T t A f k  N u W Y  Nieczynny.
T L A ik  m A Ł Y : Nieczynny.
T K A T R  L E T N I:  Dzi* jutro „Po- 

«w 6  ra  buchalterja" w rezygerji V„r 
neckiegn z Dymszą, Orwidem, Bro* 
ehwlczówjią i, Grossowną w rolach 
głTWjl/ch-

T I^ T B  KAM ER.sł.NY : Nieczynny.
T F A T R  MALICKIEJ: —  Dziś

„Profesja  pani Warren" z Malicką, 
Cieszkowską, Bav-Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń­
skiej p  z. „Zarfiitszaj” .

W.IE1 «  A OPEritTKA (Karowa 
18 ): Dziś prem jera „Trzech waley" 
O. Sf -aussa

Dz ie d z in ie c  k o ś c i o ł a  ś w
K R Z Y Ż A  —  „Syn marnotrawny" opo­
wieść biblijna w  5 aktach.. D ^ś i 
w  niedz e.ę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y h u L IK  W A R S Z A W S K I Dr 
m e n e l i  rew ja  p. t „Frontem  do 
radości" z OMonicą Symem, Kru­
kowskim 1 Lawinsk;m na czele (7.15 
i » . « ) -

L(
7 ii^ ó rn ć & ę l 
cni lv m d /m :

* Dwa wskazania
Prasa doniosła o nadużyciu, jakie­

go dopuścił się kolektor Loierji Pań­
stwowej we Wrześni, niejaki Chaim 
Szynkelewski. Sprawa przedstaw;a się 
w  ten sposób: Generalna Dyrekcja
I oterji Państwowej otrzymała pry- 
u atne zawiaaomieme, iż Szynkelewski 
próbował wprowaazió w Dtąd gracza 
komunikując mu, że na los jego padia 
wygrana 250 zl., zamiast 2 500 zl., 
Generalna Dyrekcja nie czekając na 
reklamację zainteresowanego gracza, 
wydelegowała niezwłocznie do W rze­
śni swego inspektora, który U3talil, 
że kolektor wyskrobał w  taDeli urzę- 
dewej jedno zero w  cyfrze 2500, a 
nadto, że już poprzednio nie wypłacił 
temu samemu graczowi drobnej w y­
granej.

Dzięk" tej inte-wencji, gracz żad­
nej straty me poniosł Szynkelewski 
zas przestał być kolektorem, a osobę 
jego zajął się prokurator

M:ino energicznego tępienia przez 
Generalną Dyrekcię Loterji Państwo­
wej wszellbch tego rodzaju przeja­
wów, trafia'ą się jeszcze, niestety, 
czasami niesumienni kolektorzy Są to 
wypadki rzadkie, gdyż Oj-ól kolekto­
rów —  to sokam i odpowiedzialni 
ki pcy, i  znikną one prawie zupełnie 
jezęli gracze sami współdziałać będą 
Z Generalną Dyrekcją w  ich zwal­
czaniu i niezwłocznie zaw!atlanłiąś ją
0 wszystkich zauważonych nieprawi­
dłowościach Leży to przecież w ich 
własnym imert„.e.

Oto np. przed trzema laty zdarzyło
1 ę, ze jeden z graczy byt w posiada­
niu ćwiartki losu. ra który pacua

_uiać o jc zy s ty  k ra j —  p rzew a żn ie  
.ie rw a zy  ra z  w  życ iu  w id z ia n y . 

A le  cóż —  koń czą  s ię  ju ż  w a k a ­
c je  —  bo w  szko łach  m n ie js zo ­
śc iow ych  w  N iem czech  rok  szkol­
ny zaczyn a  s ię  18 s ie ip n ia  (p o ­
tem  są d ru g ie  „m a łe "  w a k a c je  na 
ok res  kopan ia  k a r to f l i  je s ie n ią ).

W  tym  tygod n iu  p rz e je żd ża ły  
p rzez  W a rs za w ę  g ru p y  z  k o lo n ij 
w  K a rtu zach , R óżn icy , O tw ocku , 
M ilan ów ku , O lkuszu  i W o łk o w y - 
sku —  razem  około 200 ch łop ­
ców  i d z iew czą t. W  d ru g ie j p o ło ­
w ie  s ie rp n ia  w y ja d ą  ju z w s zy s t­
kie d z iec i i n ie  zobaczym y  m iłych  
gośc i z N iem iec , wż »ia p rzys z ły  
rok.

G rupa złożona z 35 d z iew czy ­
nek z p og ra n icza  n iem iecko  -  ło­
tew sk iego  b a w iła  na k o io n ja ch  w  
W o łk o w ysk i1 i w  d rod ze  p o w ro t­
n e j spędza  w  W a rs za w ie  ca ły  j 
d łu g i dzień . B u zie  pom ęczone po 
ca łod z ien n e j pod róży , c ien k ie , 
chude ja k  p a tyc zk i r o ż y n y  u tru ­
dzone c ią g łą  d rep tan in ą  —  a le o- 
czy  śm ie ją  s ię  och o tą  do zw ied za ­
nia m iasta , coraz k tóraś  dop y tu ­
je , co b ęd z ie  s ię  je s zc ze  zw ie - 
dzać i c zy  zd ą ży  s ię  aby p ó jść  Jo 
ogrodu  zo o lo g ic zn ego

N IE  Z N A J A  C U K R U ... 

M ize rn e  są jak oś  te d z iew czyn ­
ki, n iep ok o ją co  chude i b lade, 

większa wygrana; po ustawowem po Wiim0i ie to ju ż  po ko ion jach , że 
ąceniu dwudziestu procent należało n iek tó rym  p op rzyb yw a lo  po 1— 5

. .:a*vwWARSZAWSKIE
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mu się trzydzieści tysięcy złotych. U 
gracza tego zjawit się 'ednaj: były Ko­
lektor, niejaki Dawid Goldberg z War 
szawy i oświadczywszy, że należy 
mu się , prow 'zja”  p:ęó tysięcy zl.,

k ilo  na w ad zę  O piekunka opo­
w iada, że w ięk szość  z n ich  c ie rp i 
na różn e ch oroby  —  w a d y  serca, 
zab u rzen ia  g ru czo łow e , an em ję ,

W szęd z ie  Dieda, dużo d z ie c i ż y w i 
s ię  k a r to fla m i i... n a d z ie ją  p ow ro ­
tu  do P o lsk i, k iedyś, w  n ieok re ­
ś lon e j p rzysz łośc i, g d y  nastaną 

lep sze  czasy.
D z ie c i aą fo rm a ln ie  za g łod zo ­

ne. N ie  zn a ją  p ra w ie  cukru i  &po- 
czą tku  w ca le  n ie  ch c ia ły  je ś ć  po­
tra w  słodzon ych . Z a to  póź­
n ie j, tak im  Się to podoba­
ło , ż e  s ło d z iły  w szys tk o , na­
w e t  zs iad łe  m leko  i krup­
nik, i k lask i. P o r c ja  m ięsa  ni o- 
m ad lub ja je c z n ic a  b u d z iła  o- 
k rzyk i p od z iw u  i za ch w ytu  i zaw ­
sze jed n a k ow ego  zdum ien ia , że  
d a ją  „ a ż  t y le "  do jed zen ia . T e  
m ałe, k tó re  je s zc ze  n iebard zo  ro ­
zu m ie ją  co to  P o lsk a , rod zin n e  
strony , o jc zy s ta  m ow a  —  m a rt­
w ią  się, że  m uszą w ra ca c  do do- 
m ow  z te j ty ik o  p rzy c zy n y  —  że 
w dom u je  s ię sam e k a rto fle ... a 
to  je s t  p rz e c ie ż  te ż  dość w ażn y  
pow ód , by  za lew a ć  s ię  go rąccm i 
łzam i, g d y  ch w ila  pow rotu .

O N iem czech  n ie  chcą  m c opo­
w iad ać  M ilc zą  ja k  zak lę te , gdy  
o cok o lw iek  zap y tać . G ay  jed n a  z 
m ałych  w y ry w a  s ię  ze  zdan iem , 
te  „w  n iem ieck ie j szkole g o r ze j 
n iż  w  p o ls k ie j"  —  d ru ga  trą ca  ją  
łokciem  i m ów i gn iew n ie : c icho 
bądź, m c ga d a j nic, ja k  n :e 
w iesz  . —

T Y L E  W R A Ż E Ń .- i
Co tu zresz tą  m ów ić  o tych  c i­

chych  n iem ieck ich  w s ia ch  i m ia ­
steczkach , g d z ie  m ieszk a ją  ich 
rod z ic e  —  g d y  są te ra z  p och ło­
n ię te  W a rs za w ą  —  p ie rw s zy  raz 
w  życ iu  w id z ian em  , dn iem , p raw - 
d ziw em  m iastem ". O g lą d a ją  B e l­
w ed er, s tąp a ją  o s tro żn ie  z nabo­
żeństw em  po lśn ią cych  posadz­
kach K ró le w s k ie g o  Zamku, w p a ­
tru ją  się ocza row an e  w  w o d y  ła ­
z ien k ow sk iego  staw u , g d z ’ e piy*ot, d z ie c i p o 'sk ie j nędzy , k tó ra  w  

potrąci! sobie tę kwotę od w ygranej., s f e rze  ro butn icso • rzem ie ś ln ic ze j w a ją  o lb rzym ie , tłu s te  karp ie . Są 
Gracz, który wmoczr e nie przeczy- n iem n ie js za  je s t  w N iem czech , 

tal uważne przepisów, zamieszczo j^k w  P o lsce , 
nych na odwiocie ćwiartki Josu, a g>w je s io s try  K la ra  i H e la  są 
stwierdzających wyraźnie, iż żadnych córkam i k om iw o ja że ra , k tó ry  z 
potrąceń —  poza dwudziestu proc. trudem  za rab ia  m arne g rosze

s traszn ie  p rz e ję te  tem  w szyst- 
k iem  —  i w idać , że ro zw ią żą  jra 
s ię  ję zy k i d op iero  w  domu —  tam  
w  n iem ieck ie j w iosce , g d z ;e tr z e ­
ba b ędz ie  opow iadać  od św itu  d -4 

czynić n:e wolno —  dopiero w  jak ś sp rzed a ją c  po dom ach pończochy w ieczo ra  o w sp an ia łych  -i ty jp d -  
czas pozn ej zcrjentowal s,ę, że padl fa r tu s zk i i t. p., Z os ia  je s t córką ' dn iach  p rzeży ty ch  w  F o lsce,

szew ca , A n d z ia  —  rob o tn ik *. Io fa rą  wyzysku. Wszczął też kroki o 
odzyskanie straiy, ale oczywiście, re- 
zuliat osiągną! dopiero wówczas, gdy 
zwróci! się o interwencję do General­
nej Dyrekcji. Gdyby uczyń.i to Odra- 
zu, nie czekałby tak długo na penią 
dze, pormmo, że Generalna Dyrekcja 
już aa\\ no pozbawiła Dawida Gold- 
berga kolektury, uważając, iż me za­
sługuje on na zaufanie.

Z tego, co powiedziano wyżej, w y ­
nikają dwa wskazania dia graczy: na- m oc h u tn icza  za żąd a li 20 jircc  
leży zapoznać się z przepisami gry p od w yżk i pł a c oraz ro zs trzy gn ię -  
loieryjnej, które można przejrzeć w cła sp ra w y  m ieszkań  i opału , 
każdej kolekturze i których skrót uwi- D w u stron n a  k n fe ren c ja , odbyta  
dcczr.iony jest na każdej ćwiartce lo- ił °d  p rzew od n ic tw em  in sp ek tom

(a . o .)

a e n

S lra jk  okupacyjny
w hucie szklanej przy u l ftatLym ńsfciej

W c zo ra j w ybu ch ł s tra jk  okupa 
c j jn y  w  hu cie  szk lan e j p rzy  ul. 
R ad zym iń sk ie j. M a js tro w ie  i po-

su, oraz —  należy o wszystkich w y­
padkach co do których zachodzi po- 
ćejizenie nadużycia, zawiadamiać n!e- 
zwloczn e Generalną Dyrekcję Loterji 
Państwowej.

O w ?kazr.n;ach tych prosimy pa­
miętać przy odnowien u losów do 
trzeciej klasy, której ciągnienie rozpo- 
c z y n  się 13 b. m.

Sprostowanie
V  dzienniku \ Panów z dnia lg  

maja h, r. Nr. 145 ukazał się artykuł, 
zaopatrzony nagtowKiem- 

„K aw a  z aromatem przedmiotem 
aporu sądowego--.

Ponieważ treść tej notatki odbiega 
w  zupełności od faktycznego st<,nu 
rzeczy 1 zawiera wiadomości wręcz 
nicprawdz.we, przeto upraszamy po 
rtjsh art. 22 Dekretu Naczelnika 

Państwa w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych z 7Jj 
1919 r. (Dz. U  R. P  N r .14 poz. jvo j 
t  umies»ezenie tiLStępującago zaprze, 
czenic, względnie sprostowania:

I) N ie jest prawdą, jakoby lirma 
„Ideąl - Jawa" wytuczyla przeciw 
podpisanej tirmie spór przed tiądem 
Okręgowym w U arszawie lub jakim 
kolwiek. innym sądem spowodu na­
śladownictwa jej wyrobow cykoryj- 
nych o aromacie czekoladowym,

J) nię jest prawdą, jakoby lirma 
„Ideał - ja w a "  wytoczyła 1 w yż po­
danego lub jakiegokolwiek innego 
powodu sprawę karną przeciwko 
podpisanej, jakoby odbyt się na tej 
podstawie proces i jakpoy w iądzt za 
rządziły konfiskatę wyrobów pudpi. 
sanej,

3) nie jest praw dą, jakoby zapadł

HEBLE 10C Zt. m ieseczn i* 
pi-z.eżłicziia 

aypłaliEa ptsdewy, gabinet skrom- 
a:*i>ęy 50. Now y-św iat 30, róg Pie 
r»ck  ega.

W yrok  w  tej sprawie, w nij ś! które­
go przyznano firmie „Icieal - Jawa" 
wyłączne p iaw o produkcji mieszanek
kawowych o aromacie czekolado­
wym.

Natomiast prawdą jest, że firma
„Ideał - Jr.wa" nigdy me w j stępo­
wała przeciw podpisanej na jakq:col- 
Y/ick drogę sądową, czy to cywilną 
czy karną i nigdy nie spowuucwala 
konfiskaty jej towarów, a wręcz
przeciwnie podpisana firm * „H enry­
ki 1 rancka Synow ie" S. A . w Sku- 
uinie uniosła przeciwko iirmie „ Id e ­
ał - Jaw.-a-' w z fłfd n jc  przeciw jej 
właścicielowi jonasow i Kirszenbau- 
mowi skargę cjo Urzędu Patentowe­
go bzeczypcspoiitej w  Warszawie o 
nmęw ażiijunie patentu ua mieszankę 
o aromacie czekoladow-ym spowoUu 
biaku usrawowego wzgl. ustawo­
wych wym ogów  nowości, gdyż mie- 
Si auka taka jest już od u„wna zna 
na-

Urząd Patentowy oddalił jednak 
skargę podpisanej, wychodząc z za­
łożeniu, *» znane juz od dtrwrm nne 
szanki o aromacie czekoladowym 
Ilie są identyczne z mieszanką h r- 
»/enbauma, wobec czcgy pR przesz­
kadza jjinym przedsiębioi-atwoni w y ­
rabiać mieszanki o aromacie czeko­
ladowym wedle innego przepisu.

Gnuczeuie Urzędu Patentowego 
odijalująię skargę podpisanej, iuż 
jest ziesztą prawomocne.

Z  poważaniem 

H E N R YK A  F R A N C K A  SYNOW IE 

Fabryka grodków Kaw ow ych S. A

prac-y p, Sztumskiego, n ie  dop ro­
w a d z iła  do pom yśln ych  w yn ik ów . 
R ob o tn icy  za ję li  hutę. i p ozos ta ją  
w  n ie j d otychczas. N a  340 zatru d  
n ionyeh  w  hucie, s tra jk u je  około 
10 m a js tró w  i pom ocy h u tn icze j, 
p ozos ta je  zaś w hu cie  cko io  20. 
P o zo s ta łe  d z ia li hu ty są czynne 
norm aln ie.

In sp ek c ja  p ra cy  nonown a p o ­

d ję ła  in te rw e n c ję  w  celu z lik w i­
dow an ia  za ta rgu .

W  F A B R Y C E  S Z E M B E R G A
W  fa b ry c e  w y ro b ó w  m eta lo ­

w ych  S zem b e iga  p rzy  ul. &w\ Jer 
sk ie j N r  10, za tru d i.ia ją c e j 36 
robotni.ków, w yb u ch ł s tra jk  oku- 
pacjęjny, na tle  w ym ó w ien ia  rob ot 
n ikom  p ra cy  w zw Iuzku z czaso­
w ym  zam kn ięc iem  fa b ryk i. IV  w y  
r ik u  dw u stron n e j k o n fe re n c ji w 
in sp ek c ji p ra cy  pod p rzew od n ic t­
w em  in sp ek to ra  p. W łoda rczyk a , 
p racodaw ca  zo bow ią za ł s ię  p rz y ­
ją ć  w szys tk ich  robotn ików  w  ra ­
z ie  p on ow n ego  o tw a rc ia  fab ryk i 
z w y ją tk iem  d '.ó c h  osób, z k tó ­
rych  jed n a  o trzym a ła b y  tr z y ty g o ­
d n iow e  odszkodow an ie . P o n iew a ż  
d e lega c i n ie m ie li dosta teczn ych  
jie ln om ocn ic tw , sp raw ę  p rzekaza ­
no do za tw ie rd zen ia  o g ó ło w i ro- 
bo+n ików  te j fa b ryk i*  S tra jk  oku 
p a cy jn y  trw a .

Dr. Wł.
Zwolniony

W e w to rek , zo sta ł zw o ln io n y  ł 
obozu  iz o la c y jn eg o  w  B ere z ie  
K a r tu sk ie j dr- W ła d y s ła w  M ech , 
p rezes  za rządu  p o w ia tow ego  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  w  N o ­
w ym  T a rgu , a w ic ep re zes  o k rę ­
g o w e g o  w  K ra k o w ie .

D r. M ech  p rzeb y ł w  B ere z ie  
b lisko  sześć tygod n i, zosta ł ba-

nech
z Rerezy

w iem  z re s z to w a n y  za ra z  po na­
padnie D ob oszyń sk iego  na M yś le ­
n ice  R ów n ocześn ie  z dr, M ech em  
był a resz tow a n y  w  K ra k o w ie , 
d ru g i w ic ep re ze s  zarządu  o k ręgo ­
w eg o  S tr. N a ró d ., F r .  Je lon k ie - 
w ie z , k tó ry  jed n a k  dotąd  p rzeb y ­
wa v/ B ęrez ie . F , M ech  p rzyb y ł 
w c zo ra j do N o w e g o  T a rgu .

Z  m ia& U r
W YC O F  A M R  Z U L IC  3,429 

ŻEB R AK Ó W  
Poczynając o<i 18 grudnia lu33 r. 

do 1 sierpnia r. b., funkcjonar. ze 
P P. zatrzym ali ogółem na ulicach 
W arszaw y 3,425 żebraków i w łóczę­
gów t2,22G m ężczyzn j 1,203 kobie­
ty )-

P R ZE W O D Y  GAZÓW 0  
Prćcz praę inwestycyjnych Gazo­

wnia Miajaka w  roku bleiąeym  pro­
wadzi duże robety renowacyjne, M ię­
dzy iimem' przed paru dniami p rzy­
stąpiono do układania przewodu go- 
ccwego nr Krakowskierr Przedmie 
ściu od ul. Traugutta do Placu gara- 
kowegy po stropie n ępa-zj etej. U ło ­
żenie przewodu -„n całej długości u- 
kończone będzie do końca si -roni* rh

T A M \  W Y C IE C Z K A  
W Y P O C Z A N K O W A  

Pol. Tow. Krajoznawcze organizuje 
8 i 9 b. m, tamą wycieczkę w ypo­
czynkową brzegiem  W isły, z nocle­
giem na jednej z wysp na wprost 
FaUnięy. Nocleg v  namiotach, P rze­
jazd  autobusem i łodziami, Ilość 0- 
sób ograniczona. Blizszc inform acje 
v biurz® Pol. Tow. Kra joznawczego 

(N a w y  św iat 19).
ZA N IEPRZEPISOW  E PRZECRO- 

P ? F M E  PR ZE Z  JEZDNIE 
W  okresie od 1 do 16 lipca ukara­

no v  W arszaw ie doraźnie grzyw na­
mi 29J osób za nieprzepisowe prze- 
ehydzeii.ę przez jezdnie. Pozatem  98 
osób, które odm ówiły uiszęzmiia g tzy  
wien pociącnioto do cdpowiedziałno- 
ś"i '■ądowej.

DHORNUe 110J
lik sezon od 16 sięmnia

B e z p ł a t n e  p r o s p e K t y  - w y s y ł a  Z e r z a c ł J
‘A  A  Z> ? U

Piątek, T. sierpnia

6.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Ginma 
styka. 6.Ó1J Muzyka lekka w  wyk. Ma 
łej Ork P. R . 7.20 Dziem.ik por. 7.30 
Progr. na dzisiaj. 7.40 Ulubione pie 
śni (p ł.)

J1 57 Sygnał czasu i  hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 „O  właściwem stosowa­
niu nawozów pomocniczych" —  pcg. 
wygł, F . Starzyński 12.13 Dziennik 
połudn 12."?, „św it, dzień 1 noc w 
muzyce" (p ł.)

16.30 Wiad. gosp 16.45 Rozmowa 
z chorymj ks. Kapelana M. Rękasa 
(Z*, Lw ow a ). 16.00 Koncert solistów: 
WyK. H. Dickensteinówna (fo r t . ) i 
T . Kleinr.mn (skrzypce). P rzy  f j r -  
tep. W ł. Walentynowicz. 16.4b „W ar- 
szawsKie uczelnie aKademn-kie" —  
odczyr dla maturzystów —  sygk  S. 
Duszyński. 17.00 „U w :r tu ry “  —  kon­
cert w  wyk. Ork. Kam eralnej pod 
dyr. A. Hermana ( 3, K rakow a). 17.50 
Poradn. sport. —  red. J. W lodarkie 
wicz. 18.00 Pogad. aktualna. 18 05 
Konc. reki. 18.4!' „W ie lk i letni Kon- 
kur» Polskiego Radja". 18.50 Biuro 
Studjów rozm awia ze słuchaczami P. 
P-. 19,00 „Franciszek L iszt* Iw  50 
rocznicę śm ierci) Montaż muzyczny 
W, J, Dąbrowskiego 29.30 „Z  Gol- 
« o ty  Legjonów** —  frsgm . z książ­
ki An. Struga p. t. „Za wierna słuź- 
b 20 45 Dzien wiecz. 20.55 Pogad. 
aktualna. 21.00 Konc. rozryw kow y w 
wyk. Ork. Kam eralnej i solistów (z  
W ilna) 22.00 Transmisja i wiado­
mości 7 X I  Olimpjady w Berlinie. 
22.30 W.ad. sport. 22.35 Muz. ta r z 
.tawiarm Ziemiańskiej (w  Łodzi) 
23.00 Muzyka taneczna (p ł.).

Sobota, 8 sierpnia
6 30 .K iedy ranne ’. 6.33 Gimiia- 

*vka. 6 50 Utwory Alozarta (p l),

7 20 Dzien. por. 7 30 Progr. na dzi­
siaj,

11.57 Sygnat czasu i hejnał z Kra- 
kowc 12.03 ,0  zarządzaniu goi podar- 
st.vem” —  pogad. wygi. Inż. Fr. Zoll 
12.13 Dzien. pobidn i 2,20 Kunc. po­
łudniowy w  wyk. Ork T. Seredyń- 
skego (ze  Lw ow a).

14.30 —  15.40 Józef Schmidt i zna­
ni pianiści jazzow i (p l.). 15.40 Wiad. 
gosp. 15.45 „D w a Alicnaty na waka­
cjach” —  pogad. dla dzieci —  wygi. 
J. Gerżabek. jz  Pcznama). 16.00 Konc. 
sobsłów. Wyk. Br. Ney —  skrzypce, 
F.dm. Płoński —  baryton, Przy imte- 
pianie Ign. Rosenbaum. 16.4‘j  „Z  ry­
backim kutrem na połowie flondei”  — 
pogad. wygłosi St. Weiss (ze  Lw o­
wa). 17/K) Koncert 2. Ogrodu Zoolo ,. 
w wyk. Orkiestry S^mf. pot dyr w ,  
Buchwalda (z  iMznan.a), 1*7.50 „Brze-

j gami Prutu ku Howerli” —  selj. wygł. 
Ad Greków cz (ze  Lw ow a) 18.00 
„Nasz program” . 18.10 „Życie kultu 
ralr.e s to ic y ” . 18.15 Konc. reklamowy. 
18.50 Pogad. aktualna. 19.00 „P rzy ­
jemna muzyka —  chcc cierpkie sio 
w a” . 20.15 Aud. dla Polaków zagrań. 
„Jednością silni” . 20.45 Dzien. wiecz. 
2C.55 Pogad. aktualna. 21.00 Recital 
fortepianowy J. G mpla ęze Lw ow a) 
I3eęthoven: Ror.do G-dur, Hummel:
Rondo Es-dur op. 11. Brahms: Inter­
mezzo z op. 113 es-moll Capriccio 
h-ntoll z op. 76, Capriccio C-dut z op 
76, Oefcussy: Lcs collines d Anacapri 
—  preiudjum, Etutc puiir les ciną 
doigts, d‘apres monseur Czerny, 21 30 
„Geujomett —  humoreska radjOwa w 
oprać. U. Uerminet. Przekl. H. Gotę- 
b.owakiej.

22.00 l ransnilsjc i wiadomości z XI 
Ohmpmdy vr Berlinie

22.30 Wiad. sportowa 22.35 Mu2, 
ian. w  wyk. Matei OrK, F, R.

A  3 . 71 A
A T L A N T IC : „Tysiąc taktów mi 

kuki“  i „Coś czego nie widziane na 
ekranie

ACKO N: „Drewniane' K rzyże" i
„K s ię in iczk , Ohara'*.

ADRIA 1 „Nocne Motyle".
AMOR „Madam e B utterriy" 1 

,! ree* z kryzysem ".
AS: .Dziesięciu z Pawiana” 
APO LLU ; „Wccnaj mnie d ilś ”  i 

.bziukn życia”
AN IiN tćA : „Pat i Patachon jako

bezdomni” 1 „Mtode Gr!y".
B A Ł T Y K : Kumedje.it”
BiS; „Grzech*4 1 „Pojedynek ze 

jiuierclą4*.
COLOSSEUM (m a k ): „Dwie Jo-

asie”
C A P ITO L : „Mały Mcrynarz” 
C A S IN O ; „K aprys markizy „ Pom* 

padur".
CORSO- „Z a  chw il; s zczęść*" i 

rewja.
C Z A P Y : „Uzu Czin Czau".
F L IT L : „Człowiek, kłóry wiedzia! • 
„Pieśń górala *.
„D w ie , oasle".
FJLH AB.MONJ A : „Syn marnotra 

w ny”.
„ o j t £adBDnq z Jzcw ajzcr ' Y W Y J  

EUROPA': „•'obowtor Królewski". 
1LO M U A : ,Scqou:a” i „Adolf

Dj mszav’
FO RU M : „Światło w  ciemności" i 

„burza nod światem*4.
HEl.|OS, „VA poszukiwaniu n-.ilo 

ści ‘ i Zaledwie wczoraj””
IfO L I.Y  WOOD: „H rabina Marica • 
KO M ETA; „Świat jest zakochany” . 
M A JB S i'0 : „Burzliwe młodość” . 
M A tiN A : „Cjuo Yadis-* 1 Buster 

Kcatou
MIEJSKIE: „Chińskie ,;orza” . 
MARS: „M d od jc  Wielkiego Mia- 

•ta“ .

M ETRO: , Epizod ’ i rewja.
Mr;, \V A  • „ti czem sntą dziewczęta” 

i . Annapolis”
M IN E R W A : „Sza A c .*  t*  Żyda 

iegj. Polskich;, „Malibo*4.
M U C H A : „W yp raw y K rzyżow e" 

i „M iody las"
N O W A  1O M B O LA : „Nasze sic 

neczko*4 1 „Z łodziej serc".
OKO PR ASKIE: „Potępieniec”  i

,Cyrk Barnuma” .
PAN : ,.Novvc przygody Tarzana"’
141MO PAR . Ś-GO A N D R Z E J A . 

„N ie  miału. Faba ktenotu" i doć.axk’ 
ł (3PULARNY- „W _lka  z Caratem” 

i rewja.
FE f 1T  TR IAN O N : ,Nie odchoaź ode 

mnie”  i „Ep. od” .
PRAG A; „Zaczęło się od pocałun- 

ku” 1 .Rezerwista*
KAJ: „N ie  miała bab* kłopota" i 

„N iedzielne oruwerje"
REN Y: „Chłopcy z Placu Broni” i 

„Płomienie Texasu”
R IA L TO: „Rece na stole".
R O X Y:„W yspa skarbów44 i „Czy 

I ucyna to dziewczyna".
ROM \ : „Ucieczka**.
SFINKS Złota dziewczyna”  i „Ku 

haraiith
SO K Ó Ł: „T a  albo żadna" i „Bud­

dy ł Marni,ka.
SORENTO: „Ulica szaleństw” i

,h *«a mateńka”
STYLO W Y : „Wosoły Donjuan". 
Ś W IA T . „W ie lk ie  wyda ieme“  i 

„Złodziej serc".
s W IA T O W ir -  „zapomniane tv nrze4 

Ś W IA T : „Szanf-haj" i .Arcyiol * j ‘ ‘ 
TO N- „Burza nad światem” i „B ia­

ła porada” .
UCIECHA: Krwawe 1 rly” .
UNJA: ,Mccz bokserski”  i .Jestem 

zbiegiem*.
V 4R lF :tE : „Szczęście na ulicy4* i 

„Dzień wielkiej przygody4*

IC F a s tó © i u  Iyb ilar?<
w śrćtini&śdLi W arszawy

.WcBoraj około god z. 6 m. 30 
v ;a r ’tow n ik  nocn y  sprar, a „a ją e
sk lepy, s tw ie rd z ił,  że w  m a ga zy ­
n ie  zega rm is trzow sk o  - ju b ile r  
skim  Jakóba G o t fr y d a  p rzy  u licy  
M arsza łk o w sk ie j Su (r o g  W spó ł 
nc-j) w yb ite  szybę. W a rto w n ik  za ­
w ia d o m ił p o lic ja n ta , ten  zaś —  
w ła ś c ic ie la  sk lepu  —  G o tfry d  
s tw ie rd z ił,  że  sk rad zion o  mu l 
w y s ta w y ; zega rk i, ob rączk i, p ie r  
ścionk i, m edalik i, k rzy żyk i i t. p. 
b iżu te r ię  na sum ę około 4Q00 zl.

W y s ta w a  byta zas łon ię ta  że la z ­
ną a żu row ą  s ia tką  och ronną , b. 
gęstą , z ło d z ie je  zd o ła li jed n ak  
w yb ić  szybę  j skraść b iżu te r ję . 
P r z y b y ły  na m ie jsce  p rzed s ta w i 
e ip l S to łeczn ego  T o w , O cn ron y  
M ien ia , P od lew sk i, po doktadn j m 
ob e jrzen iu  w y s ta w y  j s ia tk i, do* 
szrd ł do w n iosku, że k ra d z ie ż  n ie 
m og ła  być  dokonana od u licy , 
lecz  je d y n ie  w yb ite  szybę, pop ię- 
w a ż  z ło d z ie je  n ie zd o ła li nasunąć 
s ia tk i z w ys tą w y .

W ła d ze  urzędu ś ied czcgo  oraz 
XJI1 kom is, p ro w a d zą  ś led z tw o . 

W a rto ś ć  ro zb ite j (u b e zp ie czo ­

n e j )  szyby  200 zl. S k lepy  ju b ile r - ' 
skie n ie  p o d le ga ją  u bezp ieczen iu  

W a r to w n ia  nocny cc 10 m inut 
n akręca ł z e g a i k o n tro lu ją c y  u- 
m ieszczon y  w  m urze p rz y  w spom ­
nianym  m agazyn ie , p oza tem  je s t  
tam  p rzys tan ek  tra m w a jó w . O ile  
by ła  dokonana k ra d z ież , m u sia ła  
być spełn iona  z b łysk aw .czn ą  
szybkością . S za jk a  z ło d z ie jó w  mu 
s ia łab y  sk ładać s ję  z 5 —  6 osób, 
p rzyczem  a w ie  ok rada ły , p ozos ta ­
łe zaś s ta n o w iły  zasłonę.
— — iii, Li 1 bkbb— Bagarara— I B B W B y y *

W Y S T A W  V M E T A L O W A  
W W A R S Z A W IE

W  ciągu 17 iat niepodległość), 
przemysł m euiiowy uczynił zna­
czny postęp i do»zedł do stanu, któ­
ry  pozwala mu nietylko na całkowi­
te niemal zaspokajanie potrzeb ma­
jowych, lecz również z powodzeniem 
konkurować na rynkach zagranicz­
nych.

Ze stanem ohecnym przemysłu me­
talowego. jego drogą ri zwoju i p la ­
nem na przyszłość, będziemy m ogli 
zapoznać się na ’ *ystaw ie Przemysłu 
M etalowego i E loktrotechnicznigo 
która odbędzie się w  W arszaw ,e, w 
czase od 23. V II I .  do 11. X. 1936 r-
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W i a d o m o ś c i  z  O l i m p i a d y
Sznajder skoczył o tyczce 4 mtr.

Zwycięstwo wszy62 pHcarzyBieregowoj dziewiąty w chodzie na 50 km.
B E R L IN ,  5. 8. ( t e l  w ł . )  W  dniu 

d z is ie js zym  p o tw ie rd z iła  s ię po­
g łoska  o św ie tn e j fo rm ie , w  ja k ie j 
zn a jd u ją  s ię  nasi p iłk a rze . P o la ­
cy  z n iep ok o jem  o c zek iw a li na ich  
w y n ik  w  p ie rw szym  m eczu  z r e ­
p re ze n ta c ją  W ę g ie r ,  w  k tó re j zn a j 
du ją  s ię  ponad  w sze lk ą  w ą tp li­
w o ść  g ra c z e  k lu bów  zaw od ow ych . 
K ie ro w n ic y  ek sp ed yc ji w ę g ie r ­
sk ie j o c zy w iś c ie  p rzec zą  tem u, jed  
nak fa k tem  je s t, że za w od ow i 
g ra cze  b io rą  u dzia ł w  r o z g r y w ­
kach.

P o la c y  na m eczu  tym  zadem on ­
s tro w a li w sp a n ia łą  g rę , zw y c ię ­
ż a ją c  p rzec iw n ik ó w  w  stosunku 
3:0.

M ecz  zo sta ł ro ze g ra n y  na s tad ­
io n ie  p ocztow ym  w  B e r lin ie  i m i­
m o bardzo  n iep om yśln ych  w a ru n ­
ków  a tm o s fe ry c zn ych , z g ro m a d z ił 
do p rz e rw y  okoto 5.000 pu b liezno- 
Jci, poczem  na tryb u n y  zaczę ła  
n a p ływ ać  now a fa la . P od  kon iec 
m eczu  b y ło  ju ż  z g ó rą  8 000 w i ­
d zów . O c zy w iś c ie  je s t  to  ba rdzo  
m ało w  porów n an iu  z n ap ływ em  
w id zó w  na g łó w n y  s tad jon . J ed ­
n akow oż b od a j żaden  m ecz p i ł ­
karsk i n ie  c ie s z y ł się tak  w ie lk ą  
fr e k w e n c ją .

D o p r z e rw y  P o la c y  g ra li pod 
w  a tr , k tó ry  ch w ila m i p rzem ie ­
n ia ł s ię  fo rm a ln ie  w  h u ragan . W  
te j  fa z ie  g r y  n ie  m o g li w ii zade­
m on strow ać  zb y t w yso k iego  po- 
Z iom a, gó rn e  podan ia  b y ły  om al 
że n iem oż liw e  Boisko by ło  r o z ­
m okłe, p o n iew a ż  co c h w ila  p rz e ­
ch o d z iły  p rze lo tn e  deszcze. W  
Tewm ej ch w ili p rz e rw a n o  n a w et 
w sku tek  te g o  m ecz.

Cała d ru żyn a  polska b j la  zu­
pe łn ie  wjy ro w n a n a  i n ie  m ia ła  s ła ­
bych  pu nktów . Zn akom ic ie  w p ro s t 
g ra l nasz rep re ze n ta c y jn y  ob roń ­
ca, M artyn a , k tó ry  co ch w ila  lik- 
w .d o w a ł g ro źn e  n ie ra z  a tak i W ę ­
g ró w  Od Boczątku m eczu  za zn a ­
cza  s ię od razu  p rz ew a ga  Po lak ów .

13-ej m in u c ie  ś lązak , God, p ięk  
nym  s trza łem  zd ob yw a  p ro w a d ze ­
n ie d la  P o lak ów , b y  w  28-ej pod 
w y żs zy ć  zn ów  w yn ik  do 2 :0. M i­
mo u s iln ych  s ta rań  W ę g ró w , w y ­
n ik  u trzym u je  s ię do p rze rw y .

P o  p rz e rw ie  s iła  w ia tru  zm n ie j­
sza  się, P o la c y  co ra z  b a rd z ie j roz- 
g ry w a ja  s,ę O ile  w  p ie rw s ze j p o ­
ło w ie  g ra  b y ła  n a d zw ycza j fa ir ,  
o ty le  te ra z  W ę g rz y , dążąc za 
w s z t lk |  cenę do w y ró w n a n ia , za­
czyn a ją  g ra ć  b ru ta ln ie . W  17-ej 
m in u cie  n apastn ik  w ęg ie rsk i B er- 
ezes zd e rzy ł s ię  z naszym  napa- 

ikn m i zosta ł zn ies io n y  z bo- 
isaa. N ied łu g o  potem  W ę g rz y  fau  
h iją  n ieb ezp ieczn ie  fe n o m e n a ln o  
w p ros t g ra ją c e g o  M a rtyn ę . N a ­
s tęp u je  p rz e rw a  w g rze . Obok le ­
żą cego  P o lak a  zb ie ra ją  s ię  w s zy ­
scy  g ra c ze , na boisku p o ja w ia ią  
się sa n ita r iu sze  z noszam i." N a  
szczęśc ie  jed n ak  M artyn a , m ocno 
ku le jąc , p o zo s ta je  na boisku. G ra 
toczy  s ię  w  szybk iem  tem pie, akc je  
p rzep row a d za n e  są zn akom icie , 
p iłka  w ę d ru je  od jed n i j b ram ki 
no d ru g ie j.  N a sza  d ru żyn a  g ra  
bardzo  spoko jn ie , nie rea gu je  na 
b ru ta ln e  zaczepk i p rzec iw n ik ów

jypw an i w yn ik iem , za c zę li fau lo - 
w ać. T e ch n ic zn ie  b y li on i od nas 
słabsi D ru żyn a  polska  w y s tą p iła  
w  n astępu ją cym  sk ła d z ie : b ram ­
ka —  A lb a ń sk i, ob ren a  —  M a r ty ­
na i G ałeck i, pom oc —  K o tla r-  
czyk, W a s ie w ic z ,  D ytko , a tak  —  
P ie c , S c h e r ffk e , P c te rek , God i 
W od arz .

W  dniu d z is ie js zym  oa b y ł się 
także chód na 50 km. p rzy  d o tk li­
w ym  ch łod z ie  i p o ryw is tym  w ie ­
trze  W s zy s c y  za w od n icy  na nte- 
c ie  b y li k om p letn ie  w ycze rp a n i. 
P o la k  B ie r e g o w o j na p ie rw s ze j 
p o łow ie  tra s y  szed ł w  p ie rw s ze j 
d z ies ią tce  na 8— 9 m ie jscu , ma-

Montaż wieści
oiimprskich

Tyczkarze Japoiiji gorsi od Amerykanów
Trzeci złe ty medal Owensa

3 M E TR O W Y  Ti ROK
Zwycięzca 800 m. amerykański mu 

rzyn W uodruff, jak  obliczono, sta­
w ia kroki, których długość wynori 
295 cm. Dotychczas oryginalny ten 
rekord dzierżył jego współplemienicc 
Edwards, który stawiał kroki długo­
ści 285 cm.

PO B O ŻN Y  S P R IN T E R  
Wicemistrz olimpiady na 100 m. 

murzyn M etcalfe jest bardzo poboż­
ny. Przed każdym startem, nawet 
kiedy nastąpi fa lstart, żegna się 
przed wejściem  do dotku.

UROCZYSTOŚCI... 
Am erykanie uskarżają sie na zbyt 

wielką ilość uroczystości. żawmdnicy 
ciągle są odwoływani do loży  hono­
rowej, co spotyka się z w ielkiem  
entuzjazmem publiczności. N . p. w  
trakcie skoku w zw yż Amerykanin 
Johnson tak się zdenerwował k rzy ­
kiem, że niestety musiał odstąpił od 
próby pobicia rekordu śv iata.

RADOŚĆ P O LO N J i 
N iezw yk le żyw y  udział "w  zawo­

dach, zwłaszcza przy startach Pola­
ków, bierze kolonja polska. Po'acy 
w itają naszych zawodników małeini 
chorągiewkami o barwach narodo 
wych. Oczywiście nie zapom inaj* oni
0 dopingu startujących Szczególn.e 
przybrało to wyraźny charakter pod 
czas meczu piłkarskiego z W ęgram i, 
gdyż stadjon a « drżał od okrzyków.

OWENS "
W  eliminacjach w  skoku w  dal 

Owens miał dwa pierwsze skoki prze­
kroczone, dopiero trzecim  zakw a lifi­
kował się d< finału. W  fina le  wyko­
nał swój i ekordnwy skok (8.06 m .) 
w ostatnie^ kolejce. Przed tym  sko­
kiem Owens gratulował N iem cowi 
L o n g W I,  k tóry przez cały czas pro 
wadził.

H O LM  W  O B LĘ ŻE N IU
Nasza koleżankę po piórze Ho'm , 

jest ciąg ’ e w  oblężeniu aparatów f  
tograficznych. Jest ona niezwykle 
popularna nietylko dzięki zmniłuwa- 
niu do szampana, ale i urodzie.

O L B R Z Y M I S T O P P E K  
Na wbeźy na stadjonie, obok nor­

malnego zegara, umieszczono olbrzy­
mich rozm iarów stopper, który uru­
chamiany iest podczas biegów. Pub­
liczność odrazu może dowiedzieć się 
o czasie (oczyw iście n ieo ficja lnym ) 
jaki uzyskał zwycięski zawodnik.

CISZA NA ULICACH 
Na ulicach Beriir.a nieużywane są 

prze/ żadne pojazdy mechaniczne sy 
gn ły l/więkowe Przydałoby się. aby 
' w  W aiszaw ic wprowadzono naresz- 
C|g pocU bnv zwyczai

60 M IL MAREK 
" r" i ,‘et,1c urządzenie bo-sk olimpij- 

. Kich kosztowało olbi/ynną sumę 60 
nulj, marek .

REKORDY PADAJA
1 .cly óliinuijsu e j światowe pa- 

d ii?  ,eden po drugim, fttkofd K m o -
1 cins.i ep.n na U) Uni. jest ipdnym z nie- 

, licznych, który ostał się w u

ją c  za sobą s łyn n ego  Ł o tys za , 
D a lin sch a , k tó ry  n ied aw n o  s tarto  
w a ł w  W a rs za w ie  N a  półm etku 
P o iak  b y ł 11-ty, a na 15 km. p rzed  
m etą  w yszed ł zn ów  na 9-tą pozy­
c ję , u trzym u jąc  s ię na n ie j do 
końca. Z a ję c ie  9 -tego m ie js ca  
p rzez  B ie r e g o w c ja , k tó ry  m ia ł 
zg ó rą  30-tu p rzec iw n ik ó w , u w a ­
żać n a leży  za au ży  sukces, zw ła ­
szcza. że  P o la k  pob ił na tym d y ­
s tan sie  s ze reg  w yb itn y ch  p iech u ­
ró w  o ś w ia to w e j s ław ie .

W  K ilo n j i  nasz żeg la rz , Jensz, 
k tó ry  w e  w to rek  za ją ł w b iegu  
o lim p ijek  18-te m ie jsce , d z is ia j w  
d ru g im  b iegu  te j sam ej konku­
ren c ji u p lasow a ł s ię  na bardzo  
d ob re j, tr z e c ie j p o ży c ji.  W lo rk o  
w e  n iep ow od zen ie  naszych ż e g la ­
r zy  n a leży  tłu m aczyć  tem , że t r e ­
n ow a li on i na w o d z ie  s to ją ce j, 
zaś rega ty , jak  w iadom o, od b yw a ­
ją  s ię  na m orzu

D z is ia j także odby ł się, z n ie ­
pokojem  p rzez  nas o czek iw an y , 
s ta r t  naszego  skoczka o tyczce, 
S zn a jd ra . P o la k  m ia ł n a d w yrę żo ­
ny  m iesieri i od m a rca ,r . b. n ie 
m óg ł n a le życ ie  tren ow a ć  D o o- 
s ta tn ie j c h w ili n iew ia dom o  było  
naw et, czy  S zn a jd e r  b ęd z ie  s ta r ­
tow a ł.

W  e lim in a c ja ch  P o ła k  ła tw o  
p rzesk oczy ł 3 m. 80 cm., k w a l i f i ­
ku jąc  s ię  tem sam em  do fin a łu . W  
f in a le  zaczę to  skoki od 3.7Um 
S zn a jd e r  jed n a k ow oż  n ie  skakał 
te j w ysokośc i, n ie  chcąc się  m ę­
czyć. P ie rw s z y  je g o  skok p rzy  
3.80 m. udał mu się, podobn ie  
p rzek ro c zy ł i 4 tri., d em on stru jąc  
w sp a n ia ły  s ty l, w  k tó rym  d o ró w ­
n u ją  mu jed yn ie  A m eryk a n ie  i 
Japoń czycy . 4 -m etrow y  je g o  skok 
pu b liczn ość  n a g ro d z iła  d łu go- 
trw a łem i ok laskam i. P r z y  W yso­
kości 4.15 m. P o la k  s trą c ił p o ­
p rzeczkę. M is trzo s tw o  zdoby ł 
A m eryk a n in  M ead ow s  >wynikietn 
4.35 m. In n i za w od n icy  od p ad li 
przy  4>15 m., w obec  c zego  za r «;j-  
dzono doda tkow e skoki. M im o 
c iem n ości (o s ta tn ie  skoki odby­
w a ły  s ię  o god z. 8.30 w ie c z  L  na 
s ta d jon ie  pozos ta ło  50.000 pu 
b liczn ośc i. P o la k  w  e lim in a c ja ch  
w alczyć je s zc ze  będz ie  o 5*te, 
w zg lęd n ie  6-te m ie jłe e .

W a łk a  r o ze g ra  się d op iero  w  
czw artek , p o n iew a ż  d z is ia j za­
w o d n icy  b y li zu p e łn ie  w ycze rp a  
ni, a na s ta d jon ie  p an ow a ły  c iem ­
ności.

Ac.

Z a w o d n ic y  o c e a n u
W a lk a  o p ią te  ; szóste m iejsce, 

w  k tó re j b ie rze  u dzia ł rów n ież  
S zn a jd e r  zosta ła  p rzerw an a, ze 
w zg ięd u  n a  w yczerp an ie  zaw odn i-

p rzew -aża jąc zd ecyd ow an ie . D ob­
rze  s ęd z iu ją cy  do tych czas  W ioch , 
S co rzon i, zaczyn a  się m ylić  T r y ­
buny, na k tó rych  zeb ra ła  się ca ia  
k c lcn ja  polska o ra z  w szyscy  nasi 
zaw odn icy , aż drźa od d o p in g u ją ­
cych okrzyków ’ . S ym pa tja  p u b lic z­
ność je s f ca łk ow ic ie  po s tron ie  
p o lsk ie j, W ę g r z y  zaś są ch w ila m i 
wy gwńzdyw’an i.

N a  m inutę p rzed  końcem g ry  
P e te rek  k ie ru je  na bram kę w ę ­
g ie rsk ą  s iln y  s trza ł, p iłka  odb iła  
-cię ud p op rzeczk i. N a d b ie g a ją c y  
V  od a rz  ch w yta  p iłkę  i n ieuch ron  
n ie  s trze la  bram kę, u s ta la jąc  
o s ta teczn y  w yn ik  3 :0 .

ó - .a  d ru żyn a  polska b e zw zg lę ­
dnie była  lepsza  od W ę g ró w , w y ­

g ra ła  zu pe łn ie  zas łu żen ie , m a jąc  
p rzez  ca ły  czas przewm gę. N asza  
obrona, w  k tó re j M a rtyn a  duka- 
zy w a ł w p ros t cudów , bardzo u- 
m ie ję tn ie  i sku teczn ie  l ik w id o w a ­
ła a tak i p rzec iw n ik ów . A ta k  był 
dobrze dyspon ow an y . s tr z e la ł czę ­
sto i c e ln ;e  a ou w y żs ze j p orażk i 
W ę g ró w  u ch ron ił je d y n ie  ich 
bram karz, W ę g r z y  g ra l i  am b it­
n ie, po p rz e rw ie  jedn ak , zdener-

- , , - —  się w general­
nym ataku.

NO W A GRA
W  mieście Pięciu Kol Olimpijskich 

wprowadzono nową grę towai tyską 
Puleea ona na odgadnięciu, do jalck 
go państwa należą poszczególne Hagi. 

tU Z A  KANCLERZA 
l.oż.i kanclerza Hitlera, który co­

dziennie przybywa nn stśdjon niczem 
nic różni się od innych lóż. Niema 
żadnych girlahd, czy miękkich foteli, 
a nawet dr.ehu, któryby chronił w o­
dza od deszczu. Jest to rys bardzo 
charakterystyczny

KS 'ĄD Z DZIENNIKARZFM
Wśród dzennikarzy pracuje także 

w  szatach Jitch iwnych angielski 
ksiądz katolicki. W ywołu je on oczy­
wiście niemałą sensację

CZŁOW IEK —  PA N TFR A  
Najlepszy skoczek świata Cornelius 

lohnson zyska! sobie misr.o Człowieka 
pantery, albowiem skoki jego przypo­
minała skoki tego dzikiego zwierzęcia 

W ł ■ FU 
Najkrótsze nazwiska wr,’ rod olimpij­

czyków posiadają dwaj O rńczycy : 
skoczek we wyż W u i skoczek o +vcz- 
ce Pu, Szwed Ny oraz Inpoiuzyk Oe.

RAN NA OLIMPJADZIE 
Na olimpjadzie startuje w marato­

nie zawodnik nazwiskiem Ran. Nie 
jest io jpdnak nasi stawny bokser, 
ale Japończyk.

CURA Z PERU 
Sprinter peruwjansk’ Cuba nosi pra 

wdziwie „państwowe" nazwisko. Ale 
Cuba nie ’est z Kuby, a tylko z Peru.

Lasowanie regat
w  których biorą udział 

Polacy
W  środę od b y ł s ię  w  B e r lin ie  

k on gres  m ięd zyn a ro d o w e j fe d e ­
r a c ji w io ś la rsk ie j, w  ram ach  k tó­
rego  odbyło  s ię  lo so w an ie  r eg a t 
o lim p ijs k o  h

P ro g ra m  r e g a t  o lim p ijsk ich  u- 
s ta lono  na 11 i 12 s ie rp n ia  w spo­
sób n a s tęp u ją cy :

D n ia  11 s ie rp n ia  p rz ed b ie g i i 
m ięd zyb ieg i w  n a stęp u ją cych  kon 
k u ren c ja ch : godz. 15-ta c zw ó rk i 
ze  s te rn ik iem , godz. 16-ta d w ó jk i 
bez steru , god z  17-ta jed yn k i. 
D n ia  12 s ie rp n ia  dalsze p rzed b ie ­
g i i m ięd zy b ie g i:  o godz. 15-ej 
d w ó jk i ze s te rn ik iem , o 15.45 
c zw ó rk i bez steru , o 16.30 dw’o jk i 
p od w ó jn e , o 17.15 ósem ki.

W a r to  nadm :en ić , że  na s ta rte ­
ró w  o lim p ijs k i ;h w yzn a czon o  P o ­
laka  B o jań czyk a  i B e lg a  Bmcho- 
fa . S ęd z iam i na m ec ie  b ędą : P o ­
lak  dr. Sporn y, H o len d e r  M arres  
i W ę g ie r  p ro f. M au d in ger.

P o lsk a  s ta r tu je  w dru gim  
p rzed b iegu  c zw ó rek  ze s te rn i 
kiera w  k on ku ren c ji n astępu ją ­
cych  p rzec iw n ik ó w  F ra n c ji,  Sta 
n ów  Z jed n oczon ych , J u g o s ła w ji i 
N iem iec . G roźn ie  za p o w ia d a ją  się 
o s a d y : am erykańska i n iem iecka. 
W  p rzed b iegu  d w ó jek  bez steru  
P o la c y  s ta r tu ją  w p ie rw szym  
p ized b .e g u  W’raz z B ra zy lijc zy k a -  
m i, S zw a jca ra m i, B e lg a m i i H o ­
len d ram i. W  biagu jed yn ek  V e rcy  
zm ie rzy  s ię  w p ie rw s zy m  p rzed ­
b iegu  z p rzed s ta w ic ie la m i B ra zy - 
1 ji, H o la n d ii. J u g o s ła w ji i Esto 
n ji. Z p rzed b iegu  teg o  V e re v  po­
w in ien  ła tw o  w yjść zwycięsko.

B E R L IN ,  5. 8 P od czas  w to rk o ­
w ych  w a lk  na s ta d jo n ie  o l im p ij­
sk im  pogod a  nie dop isa ła . W ia ł  
s iln y , p o ryw is ty  w ia t r ,  a p rz e lo t­
ne deszcze, k tó re  za m ien ia ły  s ie  
ch w ila m i w  u lew ę, ro zm oczy ły  
boisko,, co w  zn acznym  stopn iu  
w p łyn ę ło  na w y n ia i. M im o  jed n ak  
tak  n iepom yśln ych  w a ru n k ó w  na 
trybu n ach  zg ro m a d z iło  s ię  około 
60 ty s ięcy  w id zów , żąd n ych  w ra ­

żeń.

H A N D R IC K  N A  C Z E LE

W  śroaę  odbyła  s ię  c zw a rta  kon 
k u ren c ja  w  p ięc iobo ju  n o w ocze ­
snym  : p ływ a n ie  na 300 m. s ty ­
lem  dow o ln ym . P o  ro ze g ra n ych  
d o tych czas  c z te rech  kon ku ren ­
c jach , na p ie rw szem  m ie jscu  zn a j 
du je  s ię  w c ią ż  N iem ie c  H a n d r ick  
—  19,5 pkt., 2 ) T h o fe ld  (S z w e ­
c ja ;  23 5, 3 ) L e o n a rd  (A m e ry k a ) 
32, 4 ) O ran  (W ę g r y )  39,5, 5) A b - 
ba (W ło c h y )  40,5, 6 ; L em p  vN iem  
c y ) 44. i

S T A R T  N A  50 KM .

P opołu dn iu  n a stąp ił s ta r t  w  
ch odz ie  na 50 km. Ze stad jon u  
w y ru szy ło  33 zaw odn ików , w śród  
n ich  P o la k  B ieg o ro w o j.

N a  p ie rw s ze j p o ło w ie  dystansu  
p ro w a d z ili naprzerr.ian S zw edzi i 
N iem cy . D o c zo ło w e j g ru p y  p rz y ­
łą c zy li s ię  ró w n ie ż  N o rw ego w ie  
C zesi i Japoń czyk  M araoka . P o ­
lak zn a jd o w a ł s ię  na d z iew ią te j 
p o zy c ji. Od 20-tego k ilom etra  óo 
c zo łó w k i d o łą czy ł się Ł o ty s z  Dal 
linach .

C A R P E N T H E R  M ISTR ZE M

W  fin a le  rzutu dysk .em  panów  
p ie rw sze  m ie jsce  i m istrzos tw o  
o lim p ijsk ie  zdoby ł A m eryk an in  
C arpen th er, o s ią g a ją c  50,48 m.

W ic e m is trzo s tw o  zdobył Dunn 
(A m e ry k a ) 49,36 m., 3 ) O berw e- 
g e r  (W ło c h y )  49,23 m., 4 ) S o rlie  
(N o r w t g ja )  48,77 m., 5 ) S ch roe­
der (N ie m c y )  47,93 m., 6 ) S y lla s  
(G r e c ja )  47,75 m.

P rz y k rą  n iespodzian ką  dla 
N iem có w  by ła  porażka  rek o rd z i­
s ty  św ia ta  w  dysku S ch roedera .

D W AJ A M E R Y K A N IE  

W  półfinałach  na 200 m, pa­
ró w  tr iu m fow a li: Owens i Robin 
son. Ten  ostatni w yrów nał nawet 
rekord olim pijsk i, ustanowiony 
we w to rek  p rzez  O wenŁa.

P ie rw s zy  p ó ł f in a ł :  1 ) R ob in -
Sun (A m e ry k a )  21,1, 2 ) O r r  (K a ­
n a d a ) 21,3, 3 ) van  B everen  (H o ­
landja ,) 21,5.

D ru g i p ó łf in a ł p rzyn ió s ł zw’y 
c ięs tw o  O w en sow i w  czas ie  21,3 
sek., 2) O sendarp  (H o la n d ja )
21,5, 3 ) H aen n i (S z w a jc a r ja )
21.6 sek.

P A N IE  N A  B IE Ż N I

W  p rzed b iega ch  na Sli m tr. 
p rz ez  p lo tk i pań uzyskano n astę­
p u ją ce  w y n ik i:

P ie rw s z y  p rz ed b ie g : 1 ) T esto - 
ni (W ło c h y ) 12 sek. p rzed  A n ­
g ie lk ą  T i f f e n  12,2. D ru g i p rzed ­
b ie g :  1 ) W eb b  (A n g l ja )  11,8
p rzed  N iem k a  E c k e r  12 sek.

T r z e c i p rz e d b ie g : 1 ) T a y lo r
(K a n a d a ) 12 sek. p rzed  0 ‘B rien  
(A m e ry k a )  ' 12 sek. i  c zw a r ty  
p rz e d b ie g : 1 ) S ch a lle r  (A m e ry ­
ka ) 11,8 p rzed  W ło szk ą  V a lla  1?,S

P R Z E D B IE G I P L O T K A R Z Y

W  p rzed b iega ch  na 110 m tr. 
p rzez  p ło tk i p an ów  w y n ik i b y ły  
n a s tęp u ją ce :

P ie rw s z y  p rz ed b ie g ; 1 ) L a v e ry  
tP o ł .  A f r y k a )  15 sek przed  K an a  
d y jc zyk iem  0 ‘C on n or 15,1; d ru g i 
P rz e d b ie g : 1 ) F o la rd  (A m e ry k a )
14.7 p rzed  A n g lik ie m  T h o rn ton  
15 sek .; tr z e c i p rz e d b ie g : 1 ) F in - 
la y  (A n g i ja )  14,7 p rzed  Japoń ­
czyk iem  M u rakam i 15,3.

C zw a r ty  p rz e d b ie g : 1 ) S ta lry  
(A m e ry k a )  15 sek, p rzed  A r g e n ­
tyń czyk iem  L a ven a s  15,1; p ią ty  
p rz ed b ,e g : 1 ) T o w n s  (A m e ry k a )
14,5 p rzed  N iem cem  W e g n e r  15,1, 
w re s z c ie  s zós ty  p rz ed b ie g : 3 )
L idm an  (S z w e c ja ) 14,9 p rzed  Ju ­
gos łow ia n in em  Iva n ov ic .

BIEREG O W O J D Z IE W IĄ T Y

U rzęd o w e  w y n ik i chodu na 50 
Kim. p rzed s ta w ia ją  s ię  następu ­
ją c o : v

P ie rw s z e  m ie js c e  i ty tu ł m i­
s trza  o lim p ijs k ie g o  zdobył A n ­
g lik  W h itlo ck , k tó ry  p rzeb y ł dys­
tans 50 kim  w  czas ie  4 :30 :41  
sek. 2 ) Sch w ab  (S z w a jc a r ja )  
4 :32 :09 ,2  sek. 3 ) Eubeako (Ł o t ­
w a ) 4:32:42,2  sek. 4 ) S to ra  (C ze ­
ch o s ło w a c ja ) 4 :34 :00 ,2  sek. 5 ) 
B runn (N o r w e g ja ;  4 :34  43,2 sek.
6 ) B le iw e is s  (N ie m c y )  4 :36  48,0 
sek. 7 ) R e in ig e r  (S z w a jc a r ja )  
4 :4S :45 ,0  sek. 8) L a isn e  4:41.40,0  
sek. 9 ) B ie re g o w o j (P o ls k a )  
4 :42 :49 ,0  sek. 10) T o s ca n i (W ło ­
c h y ) 4 :42 :59 ,4  sek.

Jeden  z  fa w s r y to w  te j konku­
ren c ji Ł o ty s z  D ah lin sch  w y c o fa ł 
s ię  na p o ło w ie  tra s y  ze  w zg lęd u  
na skurcz nogi.

Z A C IĘ T A  W A L K A

P rz e d b ie g i na 1500 m tr  panów  
w y w o ła ły  zn aczn e za in te re so w a ­
n ie  w śród  zg rom adzon ych  na sta­
d jon ie  stu ty s ię c y  w idzów ’

W  p ie rw szym  p rzed b iegu  —  
p ie rw szem  m ie jscem  p o d z ie lili s ię  
po za c ię te j w a lc e  N y  (S z w e c ja )  
i C unn ingham  (A m e ry k a ) w  je d ­
n akow ym  czas ie  3:54,8- T rz ec im  
był N iem ie c  B oe ttch er  —  3:55. 
W  d ru g im  p rzed b iegu  zw y c ię ży ł 
A n g lik  C ornes p rzed  N ow o ze la n d  
czyk iem  L o v e lo c k  i A m e ry k a n i­
nem V enzke.

W  trzec im  p rzed b iegu  w y g ra ł 
W łoeh  B eeca li w  czas ie  3:55,6, 
p rzed  W ę g re m  Szabo 3:55,6 i K a ­
n a d y jc zyk iem  E d w ardsem  3:56,2. 
C zwm rty p rz ed b ie g  zak oń czy ł s e 
zw yc ię s tw em  F ra n cu za  Go.’x  w  
czas ie  3 :54 p rzed  A m eryk an in em  
San R om am  3 :55 i N iem cem  
Schaum burgem  3:55,2.

T R Z E C I  M E D A L  O W E N S A

W  f in a le  b iegu  r.a 200 m. p a ­
nów tryu m fo w a ł m u rzyn  am ery ­
kański Jess ie  Ow’ens, za jm u jąc  
p ie rw s ze  m ie js c e  w rek ard ow ym  
czas ie  20,7 sek. (n o w y  rekord

ków  i kom p letne ciem ności.

Z W Y C IĘ S T W O  W Ł U U r i

W  osta tn im  m eczu fin a ło w ym  
o m is trzo s tw o  o lim p ijsk ie  w e f lo ­
rec ie  d ru żyn ow ym  panów  W ło ­
chy  pokon ały  F ra n c ję  9-:4.

P ie rw s ze  w ię c  m ie jsce  w  tu r­
n ie ju  i z ło ty  m edal o lim p ijsk i zdo 
b y ły  W io ch y , k tó re  od n ios ły  3 
zw y c ię s tw a  w ru noz e fin a ło w e j, 
n ie  pon osząc in i jed n e j porażk i. 
D ru g ie  m ie js c e  u zyska ła  F ra n ­
c ja . P r z e g ra ła  ty lk o  jeden  m ecz 
z W ło ch am i. N iem cy , d zięk i zw y ­
c ię s tw a  nad A u s tr ją  (9 :5 ) ,  sk la­
s y fik o w a ły  s ię  na 3-Iem  m iejscu . 
C zw arte  m ie jsce  za ję ła  A u s tr ja .

S U K C E S  P O L A K Ó W

M ecz p iłk a rsk i P o lsk a — W ę g r?  
ro ze g ra n y  w  ram ach o iim p .isk ie - 
go tu rn ie ju  zakończy ł s ię  zd ecy­
dow anym  zw yc ię s tw em  Polsk:' w 
stosunku 3 :0  (2 :0 ) .  B ram k i d la 
P o la k ó w  s tr z e l i li  God dw ie  i po 
p rze rw ie , w  os ta tn ie j rm nucie 
g ry . W o d a rz . N asża  drużyna w y ­
kaza ła  zn akom itą  fo rm ę . Bonate- 
rem  spotkan ia b y ł fen om en a ln ie  
w p ros i g ra ja c y  M artyn a .

W  d ru g im  m eczu olim p ij* 
sk iego tu rn ie ju  p iłka rsk iego  A u ­
s tr ja  pokonała  E g ip t  3 :1  (2 :9 ) .

W S Z Ę D Z IE  J A P O Ń C Z Y C Y

W  pierw  szym  m eczu e lim in a ­
c y jn ym  g ru p y  A  w  hokeju  Japon ­
ia  pokonała  A m eryk ę  5 :1  (2 :0 ) ,  
a zn akom ita  dru żyna hinduska 
odn ios ła  zw y c ię s tw o  nad W ę g ra ­
m i 4 :0  (2 :0 ) .

W  m eczu polo  A rgen tyn a  poko­
nała M eksyk  w  stoaunku 15:5.

M IS T R Z O W IE  W  Z A P A S A C H  

W  ś iod ę  zakoń czy ły  się riii-

o im p ijs k i).  O w en s  w  ten sposób s t iz o e tw a  Łapa n icze  w  sty lu

zdoby ł tr z e c i sko le i z ło ty  m eda l 
o lim p ijsk i.

D ru g ie  m ie js c e  zdoby ł R ob in ­
son (A m e ry k a ) 21,1 sek. 3 ) O sen­
darp  (H o la n d ja )  21,3 sek. 4 ) 
H a en n i (S z w a jc a r ja ),  5 ) O r r  (K a  
n a d a ), 6 ) V a n  Bew eren (H o la n ­
d ja ) .

P R A W IE  4.50 M T R .

WT skoku o ty czce  zaw od y  trw a ­
ły  do p óźn e j nocy. Ze w zg ięd u  na 
n iepom yśln e  w aru n k i i c ią g le  pa­
d a ją c y  deszcz ro zs trzy g n ie c ie  pa­
d ło d op ie ro  o godz. 9-tej w ie c zo ­
rem .

M is trz o s tw o  o lim p ijs k ie  w  ty c z ­
ce zdobył A m e ry k a n ;n M eadow s 
wryn ik iem  4,35 m tr. u z js k u ją c  z ło ­
ty  m edal In n i zaw od n icy , a w śród  
n ich i P o la k  S zn a jd e r  p rz ek ro ­
c zy li 4 m tr. a 'e  odpad li p rzy  4,15 
m tr. Z a rząd zon o  w ię c  ■ dodatkow e 
e lim in a c je , ce lem  w y ło n ien ia  zdo­
b yw ców  s reb rn ego  i b ro n zo w ego  
m edalu .

O s ta teczn ie  po w ie lu  p róbach  
d ru g ie  i tr z e c ie  m ie js c e  z a ję li J a ­
poń czycy  N ish id a  i Oe, o s ią g a ją c  
w  dudatkow ych  ro zg ryw k a ch  w y ­
sokość 4.15 m tr. C zw a rte  m ie jsce  
z a ją ł A m eryk a n in  S e fton  k tó ry  
w e lim in a c ja ch  uzyska ł 4,25, a le  
w ro zg ry w c e  p rzeg ra ł z  Jap oń czy ­
kam i.

w o ln o-am ery  kańskim . M is trza m i 
w  p oszczegó ln ych  w agach  zosta li 
n a s tęp u ją cy  za w o d n ic y :

W a g a  k o g u c ia : 1 ) Z om boti
(W ę g r y ) ,  2) F lo o d  (A m e ry k a ),  
3 ) H e rb e r t (N ie m c y ) .

W aga p ió rk ow a  1) P h ila ja -  
m aeki (F in la n d ja ) ,  2) M ilia rd  
(A m e ry k a ) ,  3 ) Jopnsson (S z w e ­
c ja ) .

W a g a  lek ka : 1 ) K a rp a t i (W ę ­
g ry ), 2 ) W o lfg a n g  E h rl (N ie m ­
c y ) ,  3 ) P h ila ja m a e k i (F in la n d ja )

W a g a  p ó łś red n ia : 1 ) L e w is
(A n je r y k a ),  2) A n d ersso n  (S z w e ­
c ja ) ,  3 ) S ch le im er (K a n a d a ).

W a g a  ś red n ia : 1 ) P o i lv e  (F r a n  
c ja ), 2 ) V o liv a  (A m e ry k a ) ,  3 ) K L  
rec c i (T u r c ja ) .

W a g a  p ó łc ię żk a : 1 ) F r id e l l
(S z w e c ja ) ,  2 ) N e o  (E s to n ja ) ,  3) 

S ’ eb ert (N ie m c y ) .
W a g a  c ię żk a : 1) P a lu sa lu  (E s ­

to n ja ), 2 ) K lapu ch  (C ze ch o s ło w a ­
c ja ) ,  3 )  N ystroer* (F in la n d ja )

A M E R Y K A  P IE R W S Z A

W  k la s y f ik a c ji d ru żyn o w e j m i­
s trzo s tw  o lim p ijsk ich  w  sty lu  
w o ln o  - am erykańsk im  p ie rw s ze  
m ie js c e  z a ję ła  A m e ry k a  —  9 pkt.,
2 ) W ę g r y  6 pkt., 3 ) S zw ec ja  6 
pkt., 4 ) E s to n ja  5 pkt., 5 ) F in ­
la n d ja  5 pkt., 6 ) N iem c y  4 pkt.,
7 ) F ra n c ja  2 pkt., 8 ) C zech os ło ­
w a c ja  2 pkt., 9 ) T u r c ja  i K an a d a

Sensacyjne :xyciefc Crrailnra wiedeńskim Raptem
W  środę odbył się w  K-akow ie mip 

dzynarodowy mecz piłki nożnej’ m ię­
dzy iMedeńską drużyną „Rap id" i 
„Crac.ovią‘ ’ , zakończony sensacyjnem 
i w pełni zasłużonem zwycięstwem 
„C racovii“  5:3 (2 :2 ).

W  p ierwszej połowie gra była rów­
norzędna. „C racovia '‘ ambicją i o fia r­
nością dorównywała wiedeńczykom, 
utrzymując grę otwartą i wynik 2:2. 
Prowadzenie zdobywa w 6-tej minu­
cie Austrjak Bindtr, wyrównat w 
16-tej minucie Korbas Bbider ponow­
nie uzyskał prowadzenie z rzutu w ol­
nego w 35-tej minucie, ale dwie mi­
nuty przed pauzą ponownie w yrów ­
nuje Korbas.

Po przerw ie atak „C racovii“ , pro­
wadzony przez Kossoka przeprowa­
dza szereg udanych aiccyj i już w 
trzeciej minucie ostrym  strzałem  u

zyskał 3-cią bramkę dla krakowian, 
Niebawem Zembaczyński podwyższa 
wynik dą 4:2, a Majeran g łow ą w 
minutę potem do 5:2. Zanosi się na, 
wyższą przegraną wiedeńczyków. Pa­
rę dogodnych pozycyj przestrzeliwm- 
ją  nasi napastnicy. Tempo g ry  opa 
da, wdedeńczyey przychodzą do g ło­
su, zdobywając jednak zaledw ie jed ­
ną bramkę ze strzału M eistera i dzię­
ki doDrej lak tyc ’ , ie grze  defenzyw y 
„C racov:i“  wynik pozostaje bez 
zmiany.

Żwycięstwo „O racovii“  zadłużone. 
A tak  wj-jjątkoi.o dysponow any b.rża­
ło w o byl najlepszą częścią drużyn j, 
nadto w yróżn ia ła  się obrona i bram­
karz, W iędeńczycy okresami tylko 
w ykazali swe wysokie w’ alory tech­
niczne i kombinacyjne. W  pozosta­
łych okresach ustępowali krakow*a* 
nom w  ambicji i ofiarności.



=  a —  A B C -K O  WINY
Wśr6d oratobóiczych walk w Hiszpanji

Racjo w ogniu rewolucji
Eteryczne bitwy wrogich rozgłośni

CODZIENNE N r  2*25

O b r a z k i  o l i m p i j s k i e

Z  b iegu  pań  na 100 m e tró w : p ie rw s za  A m erykanka  S tephens, za  n ią  n ieco  W a la s ie w ic z «w n a .

iV  b iegu  p an ów  na 100 m e t ró w : p ie rw s zy  p rz yb y ł m u rzyn  O w ens, w  fen om en a ln ym  c za s ie  10,3 s*
kundy

l 'd  n i l l jo n iw
do salonu mdd

• H U M O R

O bóz r zą d o w y  w  H is zp a n ji m a 
w  sw ych  ręk ach  t r z y  ro zg ło śn ie  
w  M a d ry c ie  (E A J 7 , E A J 2  i k ró t­
k o fa lo w ą  E A y ) ,  a tak że  s ilną  ro z ­
g ło śn ię  w  B a rce lon ie . N a to m ia s t 
p ow s ta ń cy  za w ła d n ę li i p os łu gu ­
ją  się ro zg ło śn ia m i w  San Seba­
stian , B ilbao , S ew illi, K a d yk s ie  i 
.W a len cji. R o zg ło śn ie  obu obozów

J a k 'ju ż  w iadom o, w  B a rce lon ie  
po d w u d n io w e j za c iek łe j w a lc e  u- 
lic zn e j i  k a p itu la c ji m ie js co w ego  
ga rn izon u , k tó r y  s tan ą ł po s tron ie  
pow sta ń ców , od b y ły  s ię  m asow e 
e g z ek u c je  Żo łn ierzy  i o f ic e r ó w  5 
pułku p iech o ty , k tó r z y  s tr z e la li do 
tłum u na p lacu  K a ta io n jL

O f ic e r ó w  s taw ian o  „p o d  śc ia ­
n ę " i  r o zs tr z e liw a n o  b ez  sądu. 
D z is ia j je s z c z e  m u ry  dom ów na 
placu  K a ta lo n ji  i na B e rn o  Chino 
zb ry zg a n e  są k rw ią .

J en e ra ł G odet, dow ódca  tego  
pułku, w id ząc , ze  sy tu a c ja  je s t  
bezn adzie jn a , u k ry ł s ię  w  swem  
m ieszkan iu  i o św ia d czy ł, że n ie  
podda s ię  kom unistom  

•—  N ie  w ezm ą  m nie żyw ego .

A  jedn ak ... t 

„J e  Su is P a r to u t "  op isu je  o s ta t­
n ie ch w ile  G od e ta .

G dy  banda u zb ro jon ych  m il i­
c ja n tó w  w ta rg n ę ła  do je g o  g a b i­
netu , u jrza n o  le żą ce  na ziem i 
zw ło k i m ło d e j k ob ie ty . C zerw on a  
chustka zas ła n ia ła  je j  tw a rz . Ey 
la  to  żona  g en e ra ła  G odet, k tó re j 
jed yn ym  grzech em  by ło  zb y t w ie l ­
kie p rz yw ią za n ie  do m ęża. Za 
s trze lon o  ją  bow iem  w ch w ili, gdy  
w ch o d z ,;a  do m ieszkan ia , gdzie  
m ia ła  s ię  spotkać z m ężem  i r a ­
zem  z n im  b ro n ić  dostępu do w i l ­
l i  b an d z ie  zb iró w  W id o k  trupa u- 
kpehanej k ob ie ty  w y w a r ł tak 
w s trzą sa ją c e  w ra żen ie  na je n e ra ­
le, że  s ię  za łam ał p sych iczn ie  i 
r .aw et n ie  p rób ow a ł s taw ia ć  op o ­
ru. P a d ł na kolana p rzy  zw łokach

T  o  i
Z  D YM E M  P A P IE R O S Ó W

Amerykański Buard of I"rade o- 
giosił statystykę, z której wynika, 
że w ciągu ostatnich dwóch lat wy­
palono w  Stanach Zjednoczonych o 
28 proc. więcej papierosów niż w ro­
ku P.T33. W  roku ubiegłym 1935-ym 
kcr.su nrja wynosiła 138 i pół miljar-

p ra c a ją  p rz e z  p rzerw y  n iem a i ca ­
łą  dobę, n a d a ją  kom un ikaty  i r o z ­
p orząd zen ia , a ty ls o  od  czasu  do 
czasu , w ok o liczn ośc ia ch  d la  s ie ­
bie pom yśln ycn , m uzykę z p ły t.

W ia d o m o śc i n adaw an e są z w y ­
k le  w  czte rech  ję zy k a ch : h is zp ań ­
skim , an gielsk im , fra n cu sk im  i 
n iem ieck im . S zczegó łem  c ieka-

żony, s z lo ch a ją c  ja k  dz'ecico.
G rom ada zb iró w  za trzym a ła  się  

na p rogu . k
—  P o d d a je s z  s ię?  —  zapyta ł 

je n e ra ła  ja k iś  m łodzik .
J en era ł p od n iós ł s ię  z k lęczek  i 

p o ch y lił  g ło w ę .
Z ap row ad zon o  go  do pałacu  

Com panysa

Com panys, to  s ta ry  b o io w iec , 
o sw o jo n y  z n iebezp ieczeń stw em , 
k tóry  s iedem n aśc ie  ra z y  s ied z ia ł 
w  w ię z ien iu . G ią ży  na nim  m nó­
stw o w y ro k ó w  P o w in ien b y  je s zc ze  
os iem n aśc ie  la t  poku tow ać w  w ię ­
ż e n iu .

P o p a tr za ł w  m ilczen iu  na sw e­
go p rzec iw n ik a  i p o w ie d z ia ł:

—  J e n e ra le ! zosta łeś  pokonany. 
Żądam  od  pana, żebyś ro zk aza ł 
sw oim  żo łn ierzom  poddać s ;ę... 
Chcę u n ikn ąć d a lszego  ro z lew u  
k rw i.

J en era ł, k tórem u tym czasem  
ze rw an o  ep o le ty  i odebrano sza ­
b lę, o d p o w ied z ia ł:

—  N ie  bo ję  się w as. W iem , że 
m n ie ro zs trze la c ie . N a  w aszem  
m ie jscu  u czyn iłb ym  to  sam o. T a ­
k ie je s t  p ra w o  w o jen n e . N ie c h  
w am  w ys ta rczy , że  m n ie p ozb a ­
w ic ie  życ ia , zo s ta w c ie  w  spokoju  
m oich  żo łn ie rzy  A  te ra z  proszę,.' 
w y ś l i jc ie  m n ie ja k n a jp ręd ze j tam, 
dokąd odeszła  m oja  żona.

Życzen iu  jen e ra ła  sta ło  s ię  za­
dość. J eś li in fo rm a c je  „J e  Suis 
P a r to u t "  są śc isłe , ro zs trze lan o  
go je s zc ze  22 z. m. w  fo r te c y  
M on tgu icń o .

O W O
da sztuk papierosów, co przedstawia 
wartość 100 miljonów dolarów.

1 iezba robotników, zatrudnionych 
w fabrykach tytoniu, * wzrosła w po­
równaniu z rokiem 1933 o 8 proc. 
(1335 r.), czyli o 25.000 osób, a pla­
ce zarobkowe tytoniowców wzrosły 
jednocześnie o 32 proc.

w ym  d la  nas będz ie , że  u a rce lo - 
nę g łu szy  od  czasu dc czasu  roz­
g ło śn ia  po lska  w e  L w o w ie , g d y ż  
ob ie  te  s ta c je  p ra cu ją  n a  te j sa­
m ej fa l i  377,4 m tr. T a k  sam o zda­
rza  s ię  n ak ład an ie  fa l i  K ra k o w a  
na fa le  d ru g ie j s ta c ji w  B a rc e lo ­
n ie, z k tó rą  ro zg ło ś n ia  po lska  m a 
w spó ln ą  fa lę  (.293,5 m tr . ) S zcze ­
g ó ły  te  p o tw ie rd za  o rg a n  L road - 
cas tin gu  a n g ie is a ie g o  „ W c r ld  R a ­
d io ",

K o resp o n d en t te g o  p ism a poda­
je , że ro zg ło śn ie  oou  s tron  w o ju ­
ją c y ch  p ro w a d zą  ze sobą tak sa­
mo za c ię tą  w a lk ę  w  e te rze . I  ta k  
n aprzyk ład , g d y  ro zg ło śn ia  w  Se­
w il l i  p od a ła  en tu z ja s ty czn y  ko­
m u n ikat o pow od zen iu  ak c ji p ow ­
s ta ń có w  pod San S ebastian  i  B i l ­
bao, M a d ry t JI nada l na t e j  sam ej 
f a l i  je s zcze  ob sze rn ie js zy  kom uni 
kat, o tem , ja k o b y  g en e ra ł F ra n ­
co zosta ł w z ię ty  do n iew o li, a 
w o jsk a  rzą d o w e  zd o b y ły  poraź 
w tó ry  T o led o , C ordobę i G renadę,

P o  znanem  ju ż  p rzem ów ien iu , 
w zy w a ją ce m  p ow stań ców  do z ło ­
żen ia  b ron i, wy g łoszon em  p rzez  
p rezyd en ta  A za n ę  ze s tu d ja  
1 0 -k ilow a tow e j s ta c ji w  M a d ry ­
cie, o ręd z ie  do narodu  h is zp ań ­
sk iego  w y g ło s ił  w  B u rgoa , p re z y ­
den t rządu  p ow sta ń czego , gen . 
C abanellos . P rz em ó w ien ie  je g o  i 
tre ść  depesz w ys ła n ych  ao r z ą ­
dów  eu rop e jsk ich  n a d a ły  w szy s t­
kie ro zg ło śn ie , zn a jd u ją ce  s ię  w  
rękach  pow sta ń ców .

O s ta tn io  w ie lk ą  m ow ę  p rzez  ra ­
d jo  w y g ło s ił  w  S e w ill i  gen . F ra n ­
co, gen era lis s im u s  a rm ji p ow stań  
cze j. Gsn. F ra n c o  o d w o ła ł s ię  do 
p a tr io ty zm u  i t r a d y c ji  r y c e rs k ie j 
H is zp a n ji,  p o tęp ia ją c  r zą d y  m a­
d ryck ie  i ich  k on szach ty , ja k  się  
w y ra z ił,  z S ow ie tam i M ów ią , że 
ro zg ło śn ia  w  S e w ill i  p om n oży ła  
10-krotn ie moc n adaw czą , a w ię c  
do 55 kw .

W  tych  en u n c ja c ja ch  ro zg ło śn i 
h iszpań sk ich  p r z y ją ł  s ię  zw ycza j, 
że  c ze go  zapom n i p o w ied z ie ć  o 
sw ych  s łabych  stronach  M a d ry t 
lub B a rce lo n a  —  a o p o w łe  B i l­
bao, S e w illa  lub W a len c ja  i od ­
w ro tn ie  D z ięk i tem u, s łu ch a ją cy  
ra d ja  h iszp ań sk iego  m oże sob ie 
sam zobrazow ać  sy tu ac ję .

f 1

S en sa c ję  w śród  n o w o jo rsk ich  
■'■yższych d z ies ięc iu  ty s ięcy  budzi 
w y ja zd  G lo r ji V a n d e rb ild t , ex-żo- 
ny  zn an ego  m iljo n e ra  am eryk ań ­
sk iego  G ło r ja  V a n d e rb ild l p ro ­
w a d z iła  d łu go le tn i p roces  z  b y ­
łym  m ężem  sw oim , ch cąc  odeb rać  
mu córkę. Sąd  p rzy zn a ł o s ta te cz ­
nie p raw o  do w ych o w yw a n ia  có r ­
k i m r. Y a n d e rb ild to w i.

Zm ęczon a  p rzeżyc ia m i na g ru n ­
c ie  am erykańsk im , postanow  iła 
pan i V a n d e rb ild t opu śc ić  sw ó j 
pa łac  n o w o jo rsk i i  p rzen ieść  s ię

na s ta łe  do E u rop y . Z a m ierza  ona 
zam ieszkać  w  L on d yn ie , gdz ie , i- 
dąc. za  p rzyk ład em  w . ks. r o s y j­
sk ie j, H e len y  P a w ło w n y , ma 0- 
tw o rz y ć  salon m ód. M rs . V an der- 
bildt- lic zy , i n ie  bez ra c ji,  na to, 
że dam y z lon d yń sk ie j society, 

pod w p ływ em  snobizm u i c ieka ­
w ośc i, będą od w ied zać  c zęs to  1 
gęsto  je j  sa lon , aby m óc s ię  p o ­
ch w a lić  w obec  sw ych  zn a jom ycb  
suknią, skom ponow aną p rzez  . b. 
w ła ś c ic ie lk ą  je d n e j z n a jw ięk ­
szych  fo r tu n  w  A m ery c e

D R O G I S E N

—  M ecen as ie , w id z ia łem  m ece ­
nasa w e  śnie. Śn iło  mi s ię  i e  m ó­
w iliśm y  o m oim  p ro ces ie  i  i e  m e­
cenas ra d z ił  m i zaw sze  ugodę, co 
te ż  z ro b iłem !

—  B ard zo  r o z s ą d n ie ! T o  w y n ie ­
s ie p ię tn a śc ie  m a rek !

(Jugend ) 1 

T A K  C Z Y  N IE ?

O n: —  W szy s tk ie  k ob ie ty  beż 
w y ją tk u  opon u ją  zaw sze  i  w szę-, 
dzie.

: O n a : —  T o  n iep ra w d a  —  lo  
n iep ra w d a !

(L e  R ire ;,

Jak zginął jenerał Godet
Poszedł w ślady swej żony

ERYK KAESTNER 19)

'ZAGINIONA MINIATURA”
T łu m a czy ła  M a gd a len a  S a m o zw a n iec .

—  I  ja k  je s z c z e ! —  rzek ł pan S tru ve . - -  A  gd y  ob o je  sp o jr z e li 
na n iego  ze zd z iw ien iem , p o p ra w ił się . —  S p ev  ilośc ią  b y li państw o 
ś ledzen i. K ra d z ie ż  k o p ji w sk azu je  na to.

— J eś li w ię c  ś c ig a li i ś led z ili, c ią gn ę ła  panna Sm utny —  to na­
sze  pon ow n e spotkan ie  pow in n o  by ło  b yć  je s zc ze  p iln ie j ś ledzone. 
Z tem  trzeb a  by ło  s ię  lic zy ć . D la te g o  leż jak o  m ie js c e  spotkan ia  na­
zn a czy ła m  d w orzec . T a m  m og ło  s ię  bez tru d n ośc i pom ieśc ić  tu zin  
s zp ic ló w , k tó rzy  w id z ie li  ja k  u daw ałam , iż  pana K u lca  w ca le  n ie  
zn am  i ja k  mu potem  p o ta jem n ie  w c isn ę łam  do ręk i pak iec ik , k tó ry  
w  ich  m n iem an iu  n ie  m óg ł n ic  in n ego  za w ie ra ć , ja k  ty lk o  ow ą  m i­
n ia tu rę. N o  i w  ten  sposób pan K u le  zosta ł o k ra d z io n y !— P a rsk n ę­

li ła  radosn ym  śm iechem  pod lotka . -  M in ia tu ra  z g in ę ła ! N a  szczę­
śc ie  ta  fa łs z y w a !

—  Ż eby  rei p an i b y ła  p rzed tem  ca łą  p ra w d ę  w y ja w iła , n ie  b y ł­
bym  p rz yn a jm n ie j za zn a ł te g o  p o tw orn ego  strachu  —  rzek ł K u le .

I—  D ro g i pan ie  K u le  —  rzek ła  m łoda d z iew czyn a  —  G dybym  pa ­
nu w c zo ra j p ow ied z ia ła  ca łą  p ra w d ę, to  nasz b lu f f  b y łb y  się n ie  
udał. P an  je s t  b a rd z ie j szczerym  i o tw a r tym  cz łow iek iem , n iż się 
panu zd a je . Z ło d z ie ja s zk i b y lib y  w id z ie li  za ra z  po pana nosie, że  
ich  chcem y nabrać.

—  Jestem  zaszczycon y  —  m ru kn ą ł K u le . —  N o , ale n iech  pani 
je d z ie  d a le j. Cóż w ię c  te ra z  b ęd z ie?

— T e ra z  banda op ryszk ów  je s t  p rzekonan a, że zn a jd u ją  s ię  
w  pos iadan iu  p ra w d z iw e j m in ia tu ry . I  a ż  do B er lin a  napew n o n ie 
sp os trzegą  się, jakeśm y ich  n a b ra li.

—  N ie c h  pani w yb aczy , że s ię  w trącam  do nieswo-ich sp raw  —

rzek ł S łru ve  —  a le  m am  w ra żen ie , że pan K u le  m usi te ra z  postępo­
w ać  tak, jakgclyby  w ca le  ow e j k ra d z ie ży  n ie  zau w aży ł.

—  T o  je s t  kon ieczn e  —  zau w aży ła  panna Sm utny —  in a cze j ca ­
ły m ój p lan  w z ią łb y  w  łeb.

P an  S tru ve  za m yś lił się . - -  W ła ś c iw ie  to ro la , jak ą  te ra z  będzie  
m u sia ł pan K u le  od egrać , w y d a je  m i się n a jtru d n ie js zą .

Ire n a  Sm utny sk in ę ła  g łow ą .
—  N o , a le  te ra z  połóżm y k ro p k ę ! —  zaw o ła ł m is trz  m asarsk i. 

—  D ajm y na to, że je s tem  p oczc iw ym  s ta rym  osłem  i, że c ieszę  się, 
że m og łem  się  na coś p rzyd a ć  A le  te ra z  p rzyzn am  się, że m am  ju ż  
zu p e łn ie  dosyć te j  zab aw y  w  In d ja n . J es t m i bardzo m arko tn ie  na 
duszy. A  poza tem  jes tem  g ło d n y  ja k  w ilk .

—  O czyw iśc ie , że  m og lib y śm y  coś p rzek ąs ić  nim  pan...
—  N im  ja  co?  —  p rz e rw a ł K u le . —  M oże  mam sob ie p rz yp ra w ić  

je s zc ze  d ługą , c za rn ą  brodę, a lbo skoczyć  za  burtę i p łyn ąć  za 
s ta tk iem  ?

—  T o , co pan musi zrob ić , je s t  zn aczn ie  tru d n ie js ze  —  rzek ł 
S tru ve  —  m usi pan m ia n o w ic ie  p o w ró c ić  do sw o je g o  p rzed z ia łu

K u le  c o fn ą ł s ię  o k ilka  k roków  i, jakgclyby  b ron iąc  się, p odn iós ł 
obie ręce  do góry.

—  I  m usi pan  zab aw iać  się rozm ow ą  ze sw o jem i to w a rzys za m i 
pod róży , ja k g d y b y  n ic  n ie b y ło  zaszło .

— T o  ju ż  w o lę  skoczyć za burtę —  rzek ł g łu ch o K u le ,
—  M usi pan tam  w ró c ić !
—  D ob rze  —  rzek ł 3 tary  o lb rzym  —  je ż e l i  ch cec ie , p ow rócę  do 

p rzed zia łu , a le  o b iecu ję  w am , że tem u d rabow i, k tó ry  m i op ow iad a ł 
o d ru g ie j k on tro li c e ln e j, z łam ię  kark  N a  to m u sic ie  być p rz y g o to ­
w an i, m oi d ro d zy  p a ń s tw o ! Z tak im  bandytą  m am  je s zc ze  p r z y ­
ja źn ie  ro zm a w ia ć?  M oże  m am  s ię  do n iego  słodko uśm iechać, co?

—  T o  s ię  sam o p rzez  s ię  rozum ie —  rzek ł R u d i S tru ve . —  B ard zo  
często n aw et p ow in ien  pan  s ię uśm iechać.

—  D ro g i,n a jle p s zy  pan ie  K u le  —  p op ros iła  Ire n a  Sm utny. —  
N ie ch  pan  m n ie  te ra z  nie p a k u je ! B łagam  o to !  In acze j w szys tk o  to,

co do tych czas  zd zia ła łam , p ó jd z ie  na m arn e.
Kule stał niezdecydowany, walcząc ze sobą. Poczem obrócił się 

i wolno począł schodzić ze schodów.
—  Panie Kule! zawołał Rudi Struve.
Masarz zatrzymał się.
—  Z pana walizki wyziera jakiś kawałek bielizny. Musi pan to 

schować nim pan wsiądzie do pociągu! Inaczej domyślą się, że pan 
zaglądał do walizki. .

Kule spojrzał na brzeg wahzki. —  Ah tak —  rzekł —  moja nocna 
koszula! —  spuścił melancholijnie głowę i zeszedł na dół.

Filip Achtel odstąpił od okna przedziału. —  Uwaga, nadchodzi! 
—  szepnął. Wszyscy jego towarzysze przj brali jaknajswobodniejsze 
pozy' i postarali się nadać twarzom pogodne i spokojne wyrazy.

—  Co zrobimy, jeżeli on się spostrzegł? —  zapytał Karsten.
— Z aręczam  w am , że s ię  n ic zego  n ie  d om yś la  — "rze k ł m a ły  paft 

S torm . —  T o  ca łk iem  do n iego  podobne.
—  A  jeśli się jednak spostrzegł? —  zapytał Karsten —  Przecież 

nieraz się może zdarzyć, że się czegoś szuka w swojej walizce, na­
wet jeśli się człowiek nie domyśla, że w  niej może czegoś brakować.

—  To się pokaże —  rzekł Achtel. —  On nie potrafi udawać, że 
nic Wie! A  jeśli się spostrzegł, to zrobimy to, co nam szef kazał.

—  Pić to on potrafi —  mruknął Storm. —  A le  słona woda, to 
nie „Aquavit“.

Drzwi się otwarły i człowiek, o którym tak serdecznie rozma­
wiali, stanął w  drzwiach przedziału.

—  W itam y! —  zawołał pan Achtel.— Czy przekąska smakowała?
—  Ten zimny bufet, tam na górze, jest prima —  rzekł Kule. —  

Mógłbym jeszcze coś zjeść. —  Ślina napłynęła mu do ust. Z  żalem 
pomyślał o owych cudownych zakąskach, które zostawił nietknięte 
w sali jadalnej. —  Zakaszlał, żeby zagłuszyć zew swojpgo wygłod­
niałego żołądka. Poczem podniósł swoją walizkę i ułożył ją  na siates 
tak ostrożnie, jakgdyby zawierała świeże duńskie iaia.

(C. d. n .)

RED IK C JA : Warszawa, A ! Jerozolimskie Ul, Telefony, 666-6?. (sekretarjat), 666-69 (ogólny). Sekretarz re­

dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w  godz. 11— 12.

AD M IN ISTR AC JA : Warszawa, A l. Jerozolimskie iz i .  le le fony: Zarząd 691-64, Prenumerata 691-66, Księgo­
wość i Kasa 220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1. tel. 691 56, Kantor —  Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Aares te legraficzny — AB C  W arszawa, Konto P.K.O. N r. 15-798,

P R ZE D ? TA WICIELS1 W A : Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel. 59, Wlociawck, Cyganki 24, teł. 13$. 
PR E N U M E R A TA ; miejscowe (z odnoszenien do domu) i na prowincji zł. 2-30 miesięcznie: wy iamt B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3  30 miesięcznie.

Ceny ogłoszeń: • a naitjree wysokości 1 m ilimetra przez szerokość jednej szpai
  ty  (na wszystkich stronach po 6 szp a lt): na 1-ej stronie— l a l

w tekście (wśród artyku łów ) —  76 g t „  w reklamach (wśród ogłoszeń) —  60 gr., na ostatniej stronie1 — 
60_ gr. Notałki reklamowe —  1 * 1  Komunikaty i wyjaśnienia —  1.50 zł., opisy specjalne —  S zł., lekar­
skie — *.0 gr. Nekrologia po S i r .  Dromie p ' 20 g r  za wyraz duże litery  w ogłoszeniach „drobnych” bezy 
się za oddzielne w yrazy, a tłusty druk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cy frą  (N . j ,  a komunika­
ty I wyjaśnienia :y frą  (K . ) .  Za terminy druku ogłoszeń Aam inistracja nie odpowiada.
W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 lano do 6 wiec*. 1

■sdaktor odpowiedzialny Józef Matuszczyk. Druk. Literacka. S. t o, o. Warszawa. Nowi Świat 22. Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA".


